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Administro i miiti Litwa prowokuje Europe 


Grozi wypowiedzeniem woiny Polsce. 
Sprawa strety neutralnej posownie przed forum Ligi Narodów? 


Lwów, 22. lutego. 

Każdy palityk praktyczny, każdy 
sumicnny administrator państwowy 
powinien przyjąć za tezę, że dobra 
adi nistracja jest podstawą dobrej 
polityki Wszelkie zasady, choćby 
najpiękniej brzmiały, wszełkie pro- 
gramy i górne zapowiedzi wielkich 
reform Społecznych, pozostaną pits- 
teru hasłami, pozostaną budową, 
wzniesioną na lotnym piasku, ieżeli 
nie będą miały pod sobą trwałych 
fuadameniów, które położyć moče 
tylko porządna, energiczna i umie- 
gina administracia publiczna. 

Każdego, obeznanego z nowszą 
historią, zwłaszcza z historią XIX. 
wku, uderzyć musi wiełki fakt, że 
przy odbudowie i reiormowaniu 
państwa stali ludzie i mężowie sta- 
mu, którzy umieli wiać nowego du- 
cha i przekształcić administrację 
państwa. Na ich czełe widzmiy prze 
dewszystkiem Napoleona, który ob- 
jąwszy, Jako pierwszy konsul wła- 
idzę we Francii, wykazał jednocześ- 
mie genjusz prawodawcy i admiu- 
stratora. Uniwersalne jego dzieło 
przekształcenia Europy według mo- 
,„dły uniwersalnej zapadło się w gru- 
zy: ale pozostał kodeks napoleoński, 
pozostal ustrój administracyjny kon- 
sulatu i pierwszego cesarstwa i prze 
trwał aż to dziś dzień, uraągaiąc 
tylu zmianom systemów i dynastii. 

Bismarok nie był-by nigdy do- 
konał wielkiego dzieła zjednoczenia 
Niemiec, gdyby nie był posiadał do 
„swego rozporządzenia oŚwieconc!, 
'sprężystej i oszczędnej administracji 
„pruskiej; przypomnieć także wypa- 
"da, że twórca zjednoczenia narodo- 
wego Włoch, Cavour, który w po- 
dziełónym i skłóconym kraju zna- 
lazi rozprzężona admemistrację, pra- 
cował wiele nad jej zreformowaniem 
„| ujednostainieniem. 

Dawna nasza Rzeczpospolita nie 
posiadała wcale nowoczesnej admi- 
w stracji państwowej, którą w XVIH. 
wieku, w epoce oświeconego abso- 
dutyzmu, wproadzały kołeino u sie- 
bie państwa europeiskie. Gdy w dru- 
giei połowie sgo wieku zaczęto 
gruntownie myśleć nad naprawą 
ohylącei się do upadku Rzeczyos- 
poiltej. to reforma administracji pań. 
stwowei skupiła się przedewszysi- 
"kiem w głośnem haśle: „Skarb i 
‘wasko i mfezawodnie usiłowada 
Rady Nieustającej zdołały wiele iu- 
czynić dla zaprowadzenia ładu W 
rozprzeżonym organizmie  publicz- 
nym. Konstytucia zaś 3-go Maja 
miała uwieńczyć to dzieło, ale losy 
zrządziły inaczci i Rzeczpospolita 
zeszła do grabu ze smutną tradycja 
nierządu i anarchii. 

W czasach porozbiorowych każ. 
da z trzech dziednic miała wiraw- 
się dłuższy lub krótszy okres sa- 


Londyn. (PAT.). De Montille, 
radca arnbasady francuskiej w Lon- 
dynie, adbył wczoraj popołudniu 
naradę w Fowreien-Office w spra- 
wie wypadków w pasie neutralnym. 
Według wiadomości ze źródeł an- 
giełskich i francuskich, sytuacja jest 
dzisiaj nieco  poważulejsza, niż 
wczoraj. 

Litwini utrzyimuyą, że  Połacy 
objęli w posiadanie część terytor 
rium przyznanego Litwie (!?). Li- 
twini zakładają przeciwko temu pro- 
test i odwołują się do Ligi Narodów. 

Paryż. (PAT.). Rząd litewski 
zażądał natychmiastowego zwoła- 
nia Rady Ligi Narodów dla przedsta: 
wienia jej sprawy strefy nemtralnej, 
która to sprawa, zdaniem rządu l- 
tewskiego, może wyrudzić się w 
koniiikt zbrojne. W kołach zbliżonych 


przypuszczają, że zwołanie Rady 
jest mało prawdopodobne ze wzglę- 
Gu na to, że na ostatniem posiedze- 
niu Rada zajęła już defmitywne sta- 
nowisko w sprawie strefy uentral- 
nej, oznajmiając przez usta Vivia- 
niego, że w razie zbrojnej opozycji 
Litwy, ta ostatnia Ściągnęłaby na 
siebie najostrzeisze sankcje wabec 
paktu o Lidze Narodów. 


Warszawa,  (PAT.). Minister 
spraw zagr. wysłał wczoraj do 
zastępcy sekretarza generalnego 


Ligi Narodów depeszę z energicz- 
nym protestem przeciw oszczer- 
czym twierdzeniom zawartym w de- 
peszy, wysłanej przez GGalwanonska- 
sa w sprawie obejmowania przez 
władze polskie przyznanej Polsce 
części strefy neutralnej. 


modziehiości administracyjnej, który 
pozwala? dźwigać kraj z upadku, w 
jaki go pogrążała złośliwa i do Zu- 
pełnego znweczenia narodu dażąca 
polityka tego lub tamtego państwa 
zalborczego: ale te okresy były za 
krótkie. ażeby postawńć nie tylko 
dzielnicę na współczesnym pozio- 
mie, ponadto zaś przerobić jeszcze 
sain obyszaj narodu, dać mu szkoły 
i wzory dobrego zarządu. W Księ- 
stwie Warszawskiem i Krółestwie 
Kongresowem: posiadaliśmy więc 
Skarbków, Mostowskich, madewszy- 
siko zaś Lubeckiego, którzy wbrew 
wszelkim trudnościom, umieli rzą- 
dzić I budować, oszczędzać į organi- 
zowaąć, ale upadek powstania listo- 
padowego obrócił to wszystko w 
gruzy, późniejsza za$ administracja 
rosyjska, trwająca aż do wielkiej 
wojny, do roku 1914, dążyła z nie- 
zachwianą ‘konsekwencją do dezor- 
ganizacji wszelkich zdrowych pod- 
staw życia publicznego, opierała się 
ua ciemnocie, łapownictwie | wszy- 
stłcich postaciach występku. 

Galicia dopiero w okrese kon- 
stytucyjnym, czyli po roku 1861 mo- 
gla czymić poważniejsze wysiłki w 
celu ratowania się z przepaści, do 
jakiej wepctuęła ją 90 lat trwająca 
germanizacja. i niezawodnie samo- 
rząd galicyjski ‘był okresem powoli- 
nego. ckonomicznego i narodowego 
odradzania sie krainy podkarpackiej; 
brak jednak przemysłu i Stary fis- 
katny system austriacki były tymi 
hamulcami, przy których postęp ire 
mógł wydać ołśniewajacych rezul- 
tatów. 

Najtepsze wzory dobrej admini- 
stracji miała przed sobą dzielnica 
prrska. punieważ prusacy gospoda- 
rowalt w tym kraju dla siebie, osie- 


diali się żywiołowo, podnosili szyb- 
ko w góre stan jego kultury i do- 
brobytu: ale system wynaradawia- 
nia i ziwiełnego wyrugowania Pola- 
ków z axkministracji państwowej nie 
pozwolił także na wykształcenie ad- 
ministratorów w szerszym stylu 
państwowym, funkcje bowiem i 
zdolności polskie ograniczały sie do 
zakresu parcelacji, spółek zarobko- 
wych i banków kadowycii. 

W takiein oto położeniu odro- 
dziła się Połska, bez instytucji i bez 
administracji w zaborze zaś rosyj- 
skim szczegóbie wymarła wprost 
tradycja administracji państwowej, 
na którą wszyscy narzekamy i o co 
rozbijają się usiłowania zaprowa- 
dzemia porządku w państwie. 

Gabimet Jenerala Sikorskiego 
wypisał w swoim programie także 
i reforme administrach państwowej, 
w minionym zaś tygodniu adbywały 
się w Prezydium Rady Ministrów 
pierwsze posiedzenia komisji, zwo- 
łanej w tym celu. Przyznać trzeba, 
że dobór powołanych do Komisji o- 
sób rokwie nadzieje, iż projekt re- 
iormy stanie na odpowiednim pò- 
zomi, czyli odpowie współcze- 
snyin wyniiganiom techniki pań- 
stwowej; z drugiei zaś stromy do- 
świadczenie polityczne zgromadzo- 
mych działaczy daje rękojmię. że nie 
bedą oni ścirać utopii. ale staną na 
realnym gruncie, świadomi Środków 
łegłów, wymagań chwili i intere- 
sów państwa. 

brzedte wszy stkiem więc spotv- 
kamy tam Michała  Bobrzyńskiezo, 
dawnego nzumiestniku Galicji, profc- 
sora i historyka, który złożył do- 
wody energji, wiedzy i talentu mę- 
ża stam; spotykamy Enzecjusza 
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Starczewsńkiepo, prawnika i ziemia-' 
nina z Kresów Wschodnich, wybit- 
nego autara monografii i publikach, 
bistorycznyci i politycznych; spoty-; 
kamy prof. Kasznicę, znającego bli-* 
żej stosunki zarówno dawnego za- 
boru rosyjskiego, jak i Małopolski; 
widziny Stanisława Bukowieskicyo. 
Prezesa Prokuratorji Jeneralnej, do- 
brzeg znanego od lat trzydziestu w 
konspiracyjnych kołach Warszawy, 
gdzie wyróżniał się rozwagą, wy- 
kształceniem, zrajomością ustaw i 
prawa gómiczego, autora wielu roz- 
praw i publikacji; spotykamy jesz- 
cze Moska!ewsłdego, wojewodę tu- 
belskiego, który w mlodym wicku: 
zdążył ujawnić duży dar orjentacji i` 
administracji. Nie wymieniamy na- 
razie innych, znanych dodatnio z, 
praktyczej lub teuretycznej działai-' 
ności, można tylko być pewnym,. 
że wszyscy oni wniosą do obradu- 
iącago (ciała pomysły, rozwagę i. 
gorliwość. j 

Ogóly plu Jenerala Sikorskie-: 
go, nad któego szczegółami dziś za- 
stanawiać się nie będziemy, polera 
na zespoleniu organów administracji 
w ręku władzy politycznej, czyłi na 
wzinocnieniu władzy wojewodów i 
starostów, powiększenia ich odpo- 
wiadziałności w danym zakresie 
działania. na podległem im tervto- 
rium, O ile na razie z planu tego zda 
jemy sobie sprawę, to  przypuścić! 
wypada, że władza naszych staro- 
stów i wojewodów wzorować się 
zapewne w jakimś stopniu będzie ne 
udpowiednich funkcjach francuskich 
unefektów departamentu, wyposażo- 
nych właśme w duża odpowiedzial. 
ność, może także na prezesach rc- 
gencjt i landratach pruskich, zna: 
nych z energji. Sprawności i zam 'o- 
ware porządku w swogch powia- 
tach. 

Równolegle z reformą  admini-' 
straci plan rządu obchnuie reforma i 
dodanie bodźca naszemu samorzado- 
wi, który we wskrzeszonej Polsce 
nic zdołał się jeszcze zapisać trwał- 
szemi dziełami; a przecież samo- 
rząd Połski, samorząd dawnych 
sejmików powiatowych. jak to wy- 
kazał w swoich znakomitych dzi- 
tach prof. Adolf Pawiński. ratował 
w ostatmich wiekach Rzeczpospolitą 
szlachecką od ostatecznego roz- 
sprzężenia, któr: ii gotował zu- 
pełny niemal zanik władzy państwo- 
wej. 

Z ciekawością i nadzieją Śledzić 
bedziemy pracę Komisji, powołanej 
dc reformy administracit: tymrcza- 
sem zaś zapiszmy z uznaniem tę 
daleko sięgającą inicjatywę Jenerala 
Sikorskiego. padejmujączgo wytrwa! 
le ż konsekwentnie jeden za drugim 
punkty swego programu, dążącego 
do postawienia Państwa ma stlniej- 
szych nogach. 


B. L. 


Przyjdz wizytatora Apost 


Lwów, 22. mtego. 
| Do Polski przybywa Wizytator 
‘Apostol. O. Gennocchi, Celem jego 
'edwiedzin — jak (uż  wiadorno — 
zbadanie obecnego stanu i potrzeb 
Kościoła gracko-katołiokiego. Tyle 
„iepesza, rozesłana do pism polskich 
,z Rzymu. 

i We Lwowie należy oczekiwać 
O. Gennocchi'ggo dziś ub jutro. 

Rząd polski i społeczeństwo 
polskie nie mają nic do ukrywania 
przed Światem, Wszystkie wyzna- 
nia i narodowości posiadają w gra- 
nicach odrodzonej Rzeczypospolitej 
pełnie praw obywatelskich, wszelkie 
więc klauzule o miejszościach na- 
rodowych są w stosunku do nas co 
najmniej zbyteczne, a jeżeli je jesz- 
cze ktoś u ziełonego stołu  świato- 
wj polityki podkreśla, czyni to rza- 
dziej z nieświadomości, częściej me- 
stety ze złej woli. 

Nasza tak ciężka, pełna tragicz- 
nych doświadczeń długoletnia po- 


niewierka pod rządami zabor- 
ców i uznane przez Świat cały 
cechy naszego charakteru  narodo- 


wego, wykluczają z góry wszelką 
nietolerancię, o czem wiedzą clryba 
aż nadto dobrze ci wszyscy, którzy 
nciekając przed prześladowaniami 
naszych sąsiadów ze wschodu i zar 
chodu, tłumnie przekraczają granice 
Polsti. 

O. Gennoccht'ego witamy więc z 
szczeropolską gościnnością. Z Wa- 
tykanem i narodem włoskim lacza 
nas węzły tak Ścisłe, że, 1 przed- 
stawiciel Ojca św., a jeden z synów 
ziemi, która nam służyła od wieków 


przykładem kultury, czuć się wśród | 


nas winien, jak u słebie w domu. 

Jesteśmy najmocniej przekonani, 
że misia Wizytatora Apostolskiego 
jest Ściśle kościelna, pozbawiona 
akcentów politycznych; że O. Gen- 
nocchi — o ile zapragnie go ktoś in- 
farmować mylnie — oddzielić potra- 
fi kako! od zdrowego ziarna, ten- 
dencyjne kłamstwo od realnej praw- 
dy i nietylko do Rzymu wróci z od- 
powiedniem sprawozdaniem, ale i 
„tutai na miejscu, wskaże zbłąkanym 
właściwą drogę postępowania. 

Jako takiego bezstronnego 1 
'wytrawnego wysłannika Ojca św. 
, witamy O. Gennocchi ego sercem ©- 
twawtem, wyrażając nadzieję, że 
misja iego przyniesie w  rezuftacie 
plon obfity i zbożmy. Rząd polski, 
stojąc na tem stanowisku, pozostaje 
ow  zmpełnej harmomii z połskiem 
społeczeństwem. 

W prasie warszawskiej znajdu- 
'my informacje, że O. Genmocchi, 
osobisty przyjaciel metropolity Szep 
,tyckiego, mianowany został przed 
„trzema laty Wizytatorem Apostol- 
„skim na Ukrainie, nie mógł jednak 
: dotrzeć do celu i dłmgi czas spędził 
w Wiedniu, gdzie się zbliżył podob- 
no do kół politykującej tam zawzię- 
cie emigracji nkrażńskiej z Małopol 
ski. „Corriere d'ltalia'* wyjaśnia, że 
tym razem misja O. Gennocchi'ego 
jest wyłącznie rełigiiną i dotyczyć 
będzie jedynie naprawy opłakanych 
stosunków, panujących w gnecko- 
'kał. dyecezjach lwowskiej, przemy- 
skiej i stanisławowskiej. Znając u- 
' czucia Ojca Świętego dla Polski, 
chętniei wierzymy, że będzie oma 
istotnie pozbawiona choćby cienia 
pofityki czy dypłomacji, 

nh 


„QAZETA LWO WSKA” 


g dna 23. litego 1923. 


dowizty zapzwniają bitwie poparcie, 
zadaniem Litwy — wywolznie nowei wojny. 


Cała prasa francuska uderza na alarm, żądając stłumienia 
pożaru wojny w zaradku. 


Paryż. (PAT.) Prasa francuska 
zastanawtając się nad sytuacją poli- 
tyczną w Europie wyraża przekona- 
nie, że sprawa zagłębia Ruhry nie 
jest kwestią, którą obecnie wanna się 
zajmować Europa. Dla rozwiązania 
tej sprawy wystarczy cierpliwość | 
stanowczość. Niebezpieczeństwo, 
które najbardziej grozi państwom 
sprzymierzonym į pokojowi Europy, 
znajduję się na wschodnim krańcu 
Europy i na Bliskim Wschodzie. 
Prasa podkreśla jednomyślnie nawy 
fakt, jakim jest złożenie noty rosyj 
skiej w Kownie. W nocie tej Rosia 
zapewrea Litwę o zupełnej swej 
sympati i zaznacza, że niebezpiecz. 
nem dła Rosji jest przyznanie Polsce 
linji kolejowej Wilno__Grodno, 

Według „Petit Parisien“ w fak- 
cie złożenia tej noty należy dopatry- 
wać się zachęcenia Litwy do wy. 
trwania na stanowisku, potepionem 
kategorycznie przez Ligę Narodów. 
Dziennik zawważa, że równoczesną 
interwencja przedstawiciela rosyj- 
skłego w Angorze ma na celu nie- 
dopuszczenie do zawarcia pokoju. 
„Matin“ zaznacza, że jak się zdaje, 
chodz; tu o zgodny plan zakrojony 
na wielką skalę. Jest rzeczą oczy- 
wistą — pisze „Journal — że Pola- 
cy me mają żadnego powodu ku te- 
nit, aby prowokować wypadki na 
terytorium Wiłeńszczyzny, gdyż de- 
cyzja Ligi Narodów w sprawie Sire- 


fy neutralnej daje im zadosyćuczy+ Podkamień naszej straży granicznej, i 
zaatakowały ją przy pomocy cięż- | | 


nien}. Przeciwnie, Litwini protes- 
tem odpowiedzieli na decyzję Ligi 


Narodów. „Echo de Paris“ uważa 
Litwę za teren intryg kierowanych 
przez Berlin ; Moskwę przeciw no- 
wemu porządkowi Europy. Bezpo- 
średnim celem tej akeji jest natych- 
miastowe przywrócenie hezpośred- 
mej komuwkacji między b. mocat- 
stwami Hohenzolliemów i Romano- 
wów z wyłączeniem Polski, jako 
przyjaciółki Europy zachodniej. „Pe- 
tit Journdl" zwraca rwagę, że rząd 
nierniecki biczy już tylko na to, że 
sytuację uratować może czyjaś in- 
terwencja hib jakaś nagła dywersia 
właśnie ma tych obszarach polsko. 
litewskich, mogących być terytorium 
nowej wojny, Jest rzeczą Sprzy- 
mierzonych konkluduje dzien- 
nik — ugasić pożar, zanim on jesz- 
cze zdoła się rozszerzyć. 


Paryż. (PAT) Wiadomość o wy- 
słaniu przez Cziczertna do rządu li- 
tewskiego noty w Sprawie strefy 
neutralnej, przyjęły kola oficjalne 
obojętnie, Przypuszczają tu, że nota 
ta jest nowym blufiem sowieckim, 
podobnie fak protest przeciw wysył- 
ce wojska postanowienej przez Ligę 
Narod. w Czasie plebiscytu w Wi- 
łeńszczyźnie oraz przeciw ureguło- 
watu sprawy Kłajpedy przez kon- 
ferencię anthasadorów. 

Wilno. (PAT.). Wczoraj wieczo- 
rem regularne oddziały  Hiewskie 
w chwili przechadzemia przez wieś 


* kiej artylerii. Atak odparto. 


Gen. Carton de Wiart żyje. 


Oddziały litewskie aresztowały go w pasie 
neutralnym. 


Rząd angielski domaga się od Kowna szczegółowych wyjzśnień, 


Londyn. (PAT.). Z powodu a- 
reszbowania przez Litwinów szefa 
angielskiej misji wojskowej w Pol- 
sce, gen. Carton de Wiarta i majora 
Granda, rząd angiełski przez posła 
litewskiego w Londynie skierował 
pod adresem rządu litewskiego e- 
nergiczne przedstawienie. 

Obaj przedstawiciele zostali a- 
resztowani w calrwii, gdy dokony- 
wali inspekcji pasa neutralnego i 
pod eskortą wojskową odeslani do 


Życie parlamentarne. 


Podatek dochodowy. — Pobory poniżej 

3 miljonów wolne od podatku. — Re- 

gulacja podatku konsumcyjnego, — Ka- 
ra za zwłokę w płatności, 


Komisja skarbowa w dalszym ciągu 
rozpatrywała wczoraj projekt noweli 
do ustawy o podatku dochodowym. 
Projekt został w całości przyjęty i wej 
dzie na plenum Seimu we wtorek 27. 
bm. W myśl wniosku pos. Moraczew- 
skiego postanowiono, aby podatek od 
uposażenia pobierany był od sumy 
przekraczającej 3 miliony rocznego do- 
chodu. Podatek ten będzie pobierany 
w wysokości pół proc. Na posiedzeniu 
wieczornem rozpatrywała Komisja pro- 
jekt ustawy o podatku konsumcyjnym. 
Przyjęto: rezolucję pos.  Diamanda 
wzywającą Rząd do przedłożenia w 
ciągu 6 mies. projektów ustaw regułu- 
jących podatek  konsumcyjny. Dalej 
przystąpiono do dyskusji nad projek- 


jem aN A karag za zwioką w i 


| 


Kawna, gdzie wskutek interwencji 
konsula angielskiego zostali wy- 
puszczeni na wolność. Rząd angiel- 
ski zażądał od rządu litewskiego 
szczegółowych wyłaśnień w spra- 
wie tego zajścia. 

Warszawa, (AW). Wzięty do 
niewoli przez Litwinów w czasie 
zwiedzania pasa  nentralnego gen. 
Carton de Wiart przybył 21. bm. do 
Gdańska, skąd uda się do War- 
szawy. 

E E E S a E no 


płaceniu, oraz o kosztach egzekucyj- 
nych. Kara przewidziana za *%włokę w 
wysokości 10 proc. mies. od sumy 
płatniczej liczyć się bedzie od 15 dnia 
po uplywie terminu płatności, W art. 
11. uchylono przewidywane nadanie u- 
stawie mocy wstecznej i ustalono 4- 
tygodniowy termin dla wejścia ustawy 
w życie od dnia i ogłoszenia. 


2 Rady Ministrów, 


Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 21. bm. uchwaliła: Projekt usia- 
wy 0 ustanowieniu Krzyża Zasługi, 
wniosek Ministra spraw zagr. w spra- 
wie umowy z Niemcami dotyczącej 
tranzytu pomiędzy polskim G. Śląskiem 
a resztą Polski przez niemiecki G. 
Słąsk, dalej uchylenie ustawy z dnia 1. 
sierpnia 1919 r. zawierającei obostrzo- 
ne a bezwzględną karą Śmierci zagro- 
żone przepisy o odpowiedzialności osób 
eż" za przestępstwa pocho- 


dzącz a eG zyską 


jprawa rozbudowy miast. 


Zebranie Tow. Ekonemicznego. — U~ 
stawa o rozbudowie miast. — 20 mi- 
Bardów na kredyty. — Miernik złoty. 


Podział domów na części. — SZzczę- 
ście — czy mieszczęście. — Czy można 
znieść ochronę łokatorów ? 


(mg.) Na temat uchwalonej przez 
Sejm we wrześniu nstawy o razbudo- 
wie miast odbyła się onegdaj staramen: 
Tow. Ekonomicznego dyskusja w jednej 
z sal Izby. handlowej i przemysłowej. 
Wstępem do wymłany zdań był reiz- 
rat dra Loewenherza, który przedsta- 
wil ogólne zarysy ustawy, oraz zdał 
sprawę z konferencii Komitetu rozbu- 
dowy miast, jako jeden z delegatów 
Lwowa (prócz dra Loewenherza brali 
ndział w konierencjach w, Warszawie 
wiceprez. Obirek oraz dyrektor Spólki 
budowlanej „Dom“ p. Frūhauti). 

Zgodnie z uchwałą Sejmu przezna- 
cza Rząd na rozbudowę miast kwotę 
20 miljardów, co oczywiście jest zni- 
koma cyfrą w porównaniu z potrzeba- 
mł miast i kosztami budowy. Fundusz 
ten ma być rozdzielony na wszystkie 
miasta Rzeczypospolitej, w celu udzie- 
lania kredytów budowlanych, ze SZCZE- 
gólnem uwzględnieniem gmin i koope- 
ratyw. Kwestją nierozstrzygniętą i spor 
ną iest sprawa zwrotu pożyczek. które 
według zamierzeń Rządu miałyby hyć 
spłacame w walucie złotej. t. i. w prze- 
liczeniu ma złote polskie odpowiednio 
do bieżącego kursu. Natomiast przed- 
stawiciełe miast uwmali ten projekt za 
niekorzystny dla społeczeństwa | do- 
mragali się ustanowienia spłaty w mar- 
kach polskich Referent dodał, że prez. 
Rady ministrów Sikorski zamierza w 
marcu zwołać ankietę budowlaną. 

Przewodniczący dr. Krzemickhi rzu- 
cil szereg uwag na temat wprowadze- 
nia miernika złotego i wyraził wątpli- 
wość, czy akcja w ten sposób prowa- 
dzona miałaby widoki powodzenia. Co 
do kooperatyw budowłanych zauważył 
mowca, że ustawą o współdzielniach 
tak ogranicza prawa członków. że lud- 
ność nie może mieć wielkiej cchoty do 
organizowania się w tym kierunku. 

Starosta dr. Gałuszka przypomniał 
projekt prof. Allerhanda o podziale do- 
mów ma części fizyczne i zauważył, że 
wprowadzenie ustawy umożliwiającej 
wspólną budowę kamienic przez p0- 
szczególne grupy właścicieł, z których 
każdy posiadatby faktycznin jedno mit- 
szkanie, mogloby być wielką pomocą 
w nędzy mieszkaniowej. 

Zdaniem p. Schutzmanna głównym 
powodem zastoju brdowłanego iest u- 
stawa o ochronie lokatorów i dlatego 
staje sie oma nieszczęściem dla SaniycH 
lokatorów. Na ten paradoks odpowic- 
dział dr. Loewenherz również para- 
doksem. że ustawa o ochronie lokato- 
rów jest szczęściem -— właścicieli do- 
mów, gdyż w razie jej zniesienia nożna 
się spodziewać rewołncii 

Dr. Gałuszka zauważył w tej spra- 
wie. że ustawę możnaby częściowo t- 
chylić w odniesieniu do pewarych kate- 
gorjj mieszkańców. a to: posiadaczy 
własnych domów gdziekolwiek na ob- 
szarze państwa, Q ile obowiązki nie 
zmuszają ich do przebywania w imem 
mieście, ludzi mających znaczne do- 
chody, obcych poddanych i lakatorów 
większych mieszkań. Dr, Westreich 
wyraził zdanie. że ustawa o ochronie 
lokatorów jest właściwie zniesieniem 
prawa własności. 

—0— 


Podwyższenie taryf 
kolejowych. 


Z Warszawy donosi P. A. T.: Mi- 
nisterstwo koleji kormmikuje: Wskutek 
gwałtownego wzrostu drożyzny w O- 
statnim tygodniu, a 0o za tem idzte 
zwiększenia się kosztów eksplnatadii 
kolei, zamierzona pierwotnie podwyż- 
ka z moca od 1. marca br. tyłko dła 
taryf towarowych na kolejach państwo- 
wych okazała słę niedostateczna dłx 
pokrycia medaboru. Z tego Dowodu 
zmuszone było Ministerstwo _kolef 
podnieść o 100 proc. od powyższego 
terminu również taryfy osobowe i ba- 


gażowe. 

Wiadomość powyższą podała „Ga- 
zeta Lwowska“ już przed paru dnramf 
w depeszy od własnego korespondenta | 


WGZEWWŚKIEKO, 
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u Cwiczenia Tecer W 
Śpraza Kłajsedy a plotki domores'><h 
ródłem plotek i strachliwości 


e „mobilizacja“ 


Miema „mobilizacji“, 
wyszkolenia wojskowego. 
ćwiczenia kadr wojskowych. 
wania Spraw 
Lwów, 22. lutego. 


(mg) Zaestrzona syiuacja na 
półnonym Wschodzie  zelektryzo- 
wała silnie wnysły, Kwestja Kiujpe- 
dy i ewentualnego konfiiktu z Litwą 
stała się w przeciągu krótkiego cza- 
SU najaktuałniejszy m tematem 
dyskusji nietylko „Sier  miarodaj- 
nych, ale — może nawet w jeszcze 
wyższym stopniu — rozmaitych do- 
morosiych polityków i dyietauchich 
strategików, Rzecz to zresztą Zro- 
zuniyłą i mic w tem  karygodnego, 
jeżeli społeczeństwo  przejnuje się 
żywo sprawami połltycznemi, cliw- 
saé, nawiasem mówiąc, niewiele 
jednostek zazwyczaj odznacza się w 
tym wypadku wyrobionym sadem w 


ocunic wypadków i zdolnościami 
taktycznerni. 
Gorzej jednak jest, jeżeli ta a- 


ntatorska polityka sięga dalej i chce 
wysnuwać wnioski z rozmaitych 
zjawisk, które mogą się wydawać 
napozór wiele mówiące, Wtedy do- 
niyślni mają szerokie pole do popisu, 
a pomaga im dzielnie — strach, któ- 
ry, jak głusi stara prawda, ma wiel- 
kie oczy i pozwała często widzieć 
wszystki rzeczy w powiększeniu, 
albo też nawet dostrzegać to, czego 
zgoła niema. W ciągu kilku lat woj- 
ny mielismy wielokrotnie sposobność 
obserwować to ziawisko. psychiczme, 
które czasami przybieruło nawet 
rozmiary masowej psychozy, a plot- 
ka roznoszona „pantoflowa pocztą“ 
znajdowała nieraz wśród ogółu wię 
cej wiary, ui komunikaty sztabu i 


zapewnienia najpoważniejszych czyn 
ników. 

Oczywiście przesądzać nie 
można z góry, lak zakończy się 


Sprawa polsko-litewska i nie nryŚli- 
my też bynajmaici ici bagatelizować 
przez  przedwiczesne zapowiadane 
fikwidacji całego sporu i odwraca- 
nie uwagi ogółu od kwestji, która 
Stać się ieszcze może przyczyną 
groźnych powikłań. Jednakże prze- 
strzedz nam wypada przed zbyt da- 
leko idącvmi wnioskami i polega- 
nien ua rozmaitych „tajnych“ wia- 
domościach, które często okazują się 
zwyczainemi plotkami. 


= Rozpowszechniona icst naprzy= 
kład obecne pogłoska o zamierzo- 
nei mobilizacji trzech roczników 
wojska z powodu sprawy litewskiej, 
co naturalnie wywołuje silne zde- 
nerwowanie w szerokich warstwaci 
społeczeństwa. Jak „mobilizacja“ ta 
wygląda istotnie,  obiaśniono nas 
właście w  nnjkompetentnieśszych 
sterach wojskowych: 


Nie jest io wcale zbrojenie się, 
ale zwyczajne szkolenię rezerwy, 
jakie pamiętamy wszyscy z czasów 
przedwojennych za rządów Austrji. 
Połska dotychczas nie powoływała 
jeszcze rezerwistów na ćwiczenia, a 
było to wynikiem wołenrego stanu 
i nieunormowania stosunków w ar- 
mii, złożonej z trzech odmiennych 
części, iako pozostałości po rządach 
zaborczych, Ćwiczenia rezerwistów 
Zarządzoue będą zatem po raz pier. 
wszy i Stanowią właśnie początek 


maei toku pracy pokojowaj. 


— 
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„QAZETA LWOWSKA“ z dnia 23. kitego 1923, 


„strategów'-amatoró». 2 
powojenna psychoza. 


iecz normalie powoływanie rezerw do 
— Nie „wojna“ lecz proste i konieczne 

— Poirzeba 
państwowych. 


rozumnego irakic- 


Ustawa opiewa, że każdy z oś- 
niu roczńków rezerwy odbyć musi 
w dziesięciu laurach pięć ćwiczeń, od 
bywanych co drugi rok. Przygoto- 
wuj się zatem me mobiizacia, ale 
powołanie kilku roczników rezerwie 
wych na zwyczajne ćwiczenia, z 
tych pierwszy wezwany będzie w 
przeciągu trzech tygodni. 

Szkolenie rezerwy jest obecnie 
w Poł:ce zadaniem większem i tru- 


| 


dniefzem, niż w innych państwach. 
zolnerze przyzwyczajeni do od- 
nemne) niustry w armiach państw 
zaborczych nauczyć się muszą mu- 
stry nowej, jednolstej na calym ob- 
szare ziem polskich.  PrZzeprowa- 
dzona być musi nowa organizacja 
wojska, zespolenie całości, zniesie. 
nie róże dzielnicowych,  nzumeł- 
ujenie powojeiniych braków. 
Zadania ty nie wojenne bynaj. 
miej przeciwnie, dokonane być 
mogą iedywie w czasach pokoju. 
Jakkolwiek zatan ulożyłyby się wy 
adki na północnym Wschodzie, i- 
dentyfikować nie można tych prac 
wojskowości z mobilizacją. którą 
zneszty w Tazie potrzeby niezałeż- 
nie od wspommanych zarządzeń 
przeprewadzonohy zapewne w od- 


powicednim, czasie 


fera cukrowa — czy nieporozumienie? 


Lwów, 22. tego. 
Z „Nowej Reformy“  dowiadu- 
jemy się, że organa ekspozytury 


śledczej krakowskiej policji, w poro- 
zumieniu z prezydjum miasta i 
pzy współudziare ongarnów miej- 
skich, przeprowadedy ©omagdaj po 
południu rewizję w magazynach 
firmy „Polski Głob", przy ul. Zaci- 
sze l. 14. Rewizia ta dała nadzwy- 


czajry rezultat, gdyż w jednym ze 
składów wynajętych przez „Połski 
Glob" firmie „Bmro sprzedaży 


Związków małopolskich oukrowni”. 
złożonych było 1546 worków po 100 
kg. cukru krystaliczuego, to jest z 
górą 15 wagonów, Dochodzenia uw- 
staliły, że cukier ten złożony został 
wskładach jeszcze dnia 4. stycznia 
br, a wiadomo, że cena tego arty- 
kułu wzrosła od tego czasu w dwój- 
nasób. Ponieważ cena cukru tylko 
od 14 .kttego hr. wzrosła o 1500 mk. 


"ra I kg. przeto właściciale zamaga- 


zynowanego cwieru zarobili w tych 
kilku dniach ponad ćwierć miljarda 
niarek. 

Kierownik krakowskiego od- 
działu „Zwiąrłaa cukrowni“ Adam 
Mussakowski podał, że z uwagi na 
wiakie zapotrzebowanie okni w 
Krakowie, zwracał się wielokrotnie 
do Centrali Związku we Lwowie o 
dyspozycje. za każdym jednak ra- 
zem otrzymał odpowiedź, aby cu- 
kier zatrzymać. Cały zapas cukru į 

zukwestjonowano, a sprawę skiero- 
wano do prokuratury państwa. 

Z uwagi. że od kilku dni cukier 
znikł w handlu prawiezupełnie, nale- 
ży przypuścić, że cukier został 
przez niesumiernne firmy zaimagazy- 
nowany, celem podbiianra cen, Poli- 
cia powinna się załąć wyświedfz- 
niem tej sprawy. 

x 

Jak nas miormują ze sier kom- 
petentirrych, stojących poza kręgiem 
jakichkolwiek pary SPOT OTOK" 1 cała afera 


Dozór nad niedopusz- ! 


czeniem do Polski wro- 
aich czasonism. 


171i czasopism zagranicznych nie po- 
siada debitu pocztowego na ebszarze 
Rzeczypospolitei. 
włusna „Gaz. Lwowskiej’ 
Warszawa, 20, lutego, 
Celem zapobieżenia rozpaw szcchma- 
nią na obszarze Rzeczypospolitej cza- 
sopisin zagruuicznych, który:n odebras 
no w Polsce debit pocztowy, otrzymie 
ły księwarnie kolejowe, stojące pod za- 
rządem Towarzystwa . Polskich Księ- 


gami kocjowyh „Ruch“, wykae tych 


(Koresp. 


krakowska połega na wielkiem nie- 
prorozumieniu. Cukier, zamagazyno- 
wany w składzie „Polskiego Globu“ 
przez Związek małopolskich cu- 
krowni, służyć mial w chwili kry- 
tycznej do regulowania cen na tat- 
gu, nigdy zaś do wykorzystywania 
przykrej sytuacji i puszczenia na 
pasek. Zapasy te w porozumieniu z 
Rządem służyć miały ponadto dla 
celów eksportowych, W sprawie tej 
otrzymała rówmocześniec A. W. z 
Warszawy następującą depeszę: 

Z Ministerstwa skarbu dowża- 
dnujeeny Się, Że nie chcąc wywady- 
wać więcej zwyżki i tak iuż wyso- 
kich cen na zboże chlebowe, Rząd 
wstrzymał wywóz za granicę żyta, 
przeznaczonego ma zapłacenie Spro- 
wadzonych w zeszłym roku sztucz- 
nych nawozów, natomiast zwróci 
się do przemysłowców cukrowni- 
czych o odpowiednią ilość cukru na 
wywód. Cuferownicy oddali do dy- 
spozycii Rządu 15.600 ron akru po 
cenie krajowej. 

Produkcja cukru zapowiada się 
tak pomyślnie, że wedle obliczań kół 
zainteresowanych można było wy- 
eksportować około 200.000 tom. Po- 
Źniej jednak obliczenia te okazały 
się zbyt optymistyczne, wskutek 
czego rząd pozwolił na wywóz tml- 
ko 80.600 tom (prócz wymienionych 
15.000). Eksport tak poważnej iości 
nie wywoła jednak braku cukru w 
| kraju. Cukrownie nozporządzają ta- 
kiemi zapasami, że mogą Zapewnić 
zaopatrzenie ludności w cukier aż 
do przyszłej kampanii. 

Ażeby uchronić kraj od cirwilo- 

wego braku spowodowanego spexu- 
łacją, Rzad ustalił przy udziale Ra- 
dy Naczełnej cmrowniczej w Pol- 
sce zasady racjonainci + 
cukrem. polegające na wypuszcza- 
niu na rynek ilości cukru nie więk- 
szych, niż wymaga tego komsumcja. 


czasopism z KE TEPRO 3 (EC AE RP R odbierania prze- 
syłek tvcn czasopism oraz sprzedaży 
tychże. Wykaz ten obejmuje 171 cza 
sopism, wydawanych w jezykach: mie- 
wmieckim (33), ruskim (53). rosvjskim 
(22), hebrajskim i żydowskim. polskim, 
francuskim, angielskim. czeskim, seri- 
skim. bułgarskim. słoweńskim i wio- 
skim. Ze znanych czasopism i dzienni- 
ków niemieckich figurują na liście mic- 
dzy kmnemi: Wiedeńska „Arbeiter Zei- 


timg“, cieszyński „Ostschłesier*, nor. 
ostrawskie „Silesia“ i „Teschner Volks 
bete“, czerniowiecka  „Czernowiizer 


Aligemeine Zeitung", mcenachijskie „Sin 
plicissimus* i „Die Jugend“. oraz ber- 
lińskie „Rothe Fakne", „Ulk* i „Kiad- 
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dnia 25, lutego 1932, 
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kromika. 


Bohaterowie wracają... 


Wczoraj rano przywieziono na tu- 
tejszy dworzęc główny w trzech wa- 
gonach zwłoki 15 bohaterów połegiych 
pod Rokitną. Przy wagonach ustawto- 
no straż honorową ]4. p. ułanów. O 
godz, 8.40 odjechały te wagony. przy- 
czepione do pociągu krakowskiego, w 
dalszą drogę do Krakowa. 

Przy odjeździe oddał honory woj- 
skowe  peległym szwadron honorowy 
14. p. ułanów z muzyką i sztandarem. 
Na dworcu jawii się celem pożegnania 
zwłoki dowódca 5-tej dywizji piechoty 
gen. Thalie. komendant miasta pułk. 
fHaudek z adiutantem, delegacje ofice» 
rów j liczni reprezentanci D. O, K. VI. 

Warszawa. (PAT.) Prezydent Rzecz- 
pospol. nie mogąc sam przybyć do Kra 
kowa ną uroczystość pogrzebu hohate- 
rów z pod Rakitiv. wvsłał szefa swej 
Kancelarii waiskowci rotrr adiutanta 
Ksawerego Pasłowskiego. 


Roma- 


Piątek. 23. lutego, Rz. kai.: 
— Slo- 


ny. -— (ir. kat.: Chartampyja, 
wiańskie:; Przedzisława. 


— Wizyta dr. Benesza w> Warsza- 
wie. Nasz korespondent warsz. telefo- 
nuje: Potwierdza się wiadomość, ż> w 
najbliższym czasie przybyć ma do 
Warszawy czechosłowacki minister 
spraw zagramcznych dr. Benesz, Przy- 
jazd jego do Polski jest rewizvtą z po- 
wodu odwiedzin złożonych w swoim 
czasie przez Ministra Skirmunta w Pra 
dze. W warszawskich kołach politycz- 
nych panrje przekonanie. że w czasie 
pobytu dr. Benesza w Warszawie bę- 
dzic omawiany cały kompicks spraw 
dotyczących stosimków _polskiu-cze- 
skich. 

— Projokt ustawy o widowiskach 
Z Warszawy  doncszą: W Wydziale 
prasowym Ministerstwa spraw wewn. 
odbyła się konferencja międzyministe. 
rialna w sprawie projektu ustawy wi- 
dowiskowei, opracowanera przez Wv- 
dział prasowy. W najbliższym czasie 
projekt będzie wniesiony na posiedze- 
nin Rady Min. a następnie w Sejmie. 

— Katedra literztury polsk. w Wro- 
cławiu. Z Opola doncszą: Wydział 
prewincionalny G. Ślaska na astarnem 
posiedzeniu wystosował! do rząd: pri- 
skiego podanie o utworzenie katedry 
literatury polskiej na  tmiwersytecie 
wrocławskim. 

— Zmiana dowódzcy D, O. K. w 
Poznaniu. Z Poznania donoszą. że úo- 
tvchczasowv dowódzca tamtejszego D. 
O. K. ustąpił. Kierownictwo D. O. K. 
w Peznaniu powierzyło Min. spraw 
wojsk. generałowi Neucehauerowi. hę- 
dącemu ostatnie dawódzcą warownczo 
chozu w Modlinie, 

— Komunikacja z Gdańskiem. Mini- 
sterstwa kołcii żelaznych opracowała 
grojckt komunikacii z Polski do Gdań- 
sk: przez prawy brzeg Wisły. W myśl 
tero projektu odległość  krmnnikacii 
Polski z Gdańskim uległabv zimniejsze- 
niu © mnieiwięcei 130 km. 

-— Wisła stanęła. Z Warszawy do- 
wiszą: Dn. 20. bm. okolo północy przy 
temperaturze 11 stoepni Reaumura pou- 
niżej zera. Wisłą pod Warszawa za. 
Marzła na całej szerokości. 

— Zima w Gdańsku. Domoszą 2 
Gdańska: U wjazdu do portu gdańskie- 
go wielka powłoka lodowa utrudnie 
żeglugę parowcom. Wnętrze portu rú- 
wnież pokryte lodem. tak że żeginzu 
odbywa się tyłko przy pomocy koluwe= 
ników, 
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— Spóźniony Kraków. Jak podają 
wezma, krak., obchód Kopernikowski w 
Krakowie odbędzie się w maju br. 

— „Nasz Kurjer* przestał wycho- 
dzić. Żydowski organ warsz. „Nasz 
iKurjer", będący dawniej pismem ludow- 
lew z pod zeku Priłuckiego, nabyty 
,tasłępuie przez Sjonistów, przestał wy- 
jchodzić. Drukarmma wspomnianego pi- 
'sma ma być wydzierżawiona dzienni- 
kowi lódzkiemu „Republika“, który za 
tnierzą wydawać pismo filjalnc w War- 
szawie. 

— Złazd osidników wojskowych. W 
dniach 32. i 24. bm. odbędzie się w 
Warszawie drugi doroczny ziazd przed- 


wc czwartek 22. bm. o godz. 6 wie- 
czarem w, sali posiedzeń Rady m. w 
ratuszu. 

— (mg.) Z Komisji elektrycznej, Na 
posiedzeniu Komisji elektrycznej 9dby- 
ltem wczoraj pod przewodnictwem wi- 
cepr. Stahła przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie dyrekdi M K E. za 
"grudziefi i styczeń, oraz statystykę ru- 
chu W grudniu kursowało na liniach 
'95 wozów i przewieziono 105.000 «sób. 
Po uchwaleniu podwyżki cen zazwy- 
'czaj frekwencja przez kilka dni jest 
"mniejsza, później publiczność przyzwy- 
czaja się do cen tramwaju. R. Flans- 
wald podniósł. że należy poczynić sta- 
rania w celu użycia przynajmniej w 
części do poruszania clcktrowaj sił 
„wodnych, które będą w Karpatach wy- 
zyskane do celów przemysłowych. Ko- 
misja uchwaliła przedstawić Radzie m. 
wniosek, ażeby podwyżki teryfy elek- 
,trycznej były ważne bez zatwierdzenia 
„Rady. tylka na mocy uchwały magi- 
stratu, Sekcji W. i Komisji elektr. przy- 
ietej na podstawie wniosku dyrekcji. 
Sprawa przyznania  zniżonych 
tramwaiowych urzędnikom upadła. 

— (mg) Sprawy finansowe miasta. 

Sekcja II. uchwaliła pokryć koszty per- 
sonalne w Państw. Szkole przem. na 
r. 1922/23, wyasygnować 200.000 mk. 
Tow. Opieki kulturalnej nad Polakami 
zamieszkałymi zagranicą, podwyższyć 
„podatek  wodociągowy do wysokości 
przyjętej przez magistrat. udzielić sub- 
wemcji w kwocie 200.000 Straży mogił 
pol. bołraterów na ukończenie budowy 
kaplicy na cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa, oraz podwyższyć dotacje dla pre- 
bendariuszy w. Zakładzie im. Bilińskich. 
+ — U trumny Ś. p. Julji Jorkascho- 
„wej-Kochowcj stawili się tłumnie cê 
„wszyscy, którzy patrzyli w ciągu lat 
'wielu na jej pracowity. ofiarny dla 
społeczeństwa żywot. Kondukt żałobny! 
sprowadziło liczne duchowieństwa rzym. 
i ormiańsko-katolickie.  Otwierała go 
'orkiestra malców z Zakładu braci Al- 
'bertów. 

— Egzamin kwalifikacyjny dla naucz. 
szkół wydztałowych przed Komisją' c- 
jzzaminacyjną we Lwowie rozpocznie , 
się częścią pisemną dnia 19. marca br. 


kart 


Z muzyki. 
(„Bal w operze“, operetka Heuber- 


Igera. — Wieczór Kazimiery Rych. 
terównej. — Koncert uczmiów szkoły 
im. Paderewskiego.) 


Ruchliwe kierownictwo teatrów 
tłwowskich obdarzyło nas w bieżą- 
cym tygodniu arcywesołą nowością 
Z zakresu operetki: „Balem w ope- 
‘rze’ ' Ryszarda Heubergera. Muzycz- 
Ika niezbyt oryginalna, lecz skoczna, 
obfitująca w pełne humoru rytmy 
taneczne, imstrumentowana dość u- 
'miejętnie, nadaje się dobrze do pod- 
trzymywaria wesołego w audytor- 
gum nastroju. Libretto H. Waldber- 
'ga nazwać można unikatem w swo- 
dm rodzaju, pouczającym innych au- 
„torów, jak to można „tanim kosz- 
remi" i bez nadmiernego wysiłku 
mózgu zaopatrzyć się w doskonałą, 
dmtrygującą słuchaczów treść do o- 
peretki. Recepta tak się przedsta- 
'wła: Bierze się żywcem pomysły Z 
"pierwszego aktu ,„Nietoperza* Jana 
'Stratssa, akoję i sytuacje modyfiku- 
je się potrosze, i sukces jest ponie- 
kąd zapewniony. Mąż, który fingu- 
ie komieczną podróż w interesach, 


stawicieli osadników wojskowych. 
— Posiedzenie Ridy m. odbędzie się 


„GAZETA LWOWSKA” z dza 23. -xdua > MANMNEMENNENNNK=" < 1923. 


regulowanie czynszów od lokaterów i sublckdżorów. 


Nowy projekt rządowy o ochrove lokatorów. 


Warszawa. (M) Na najbfższem 
swojem posiedzeniu Rada Ministrów 
rozważać będzie projekt urezulowa- 
nia Sprawy uiieszkaużiowej. Propo- 
nowania ustawa o ochronie lokato- 
rów, którą Rząd ma przedłożyć Se} 
mow, przyjme za podstawę do 
obiiczanka czynszu mieszkaniowego 
w b. zaborze austriackim 203 mp. 
za jedną koronę przedwojenną, 

Ceny komornego dla subłokato. 
rów zostały w ten sposób ustalone, 
że do ceny przypadającej właścicie- 
lowi domu za podnajmowaną przez 
sublokatora część lokalu główny i0- 
kator dodać może 60 procent, 


Sem obeory, jak można przy- 
puszczać z panującego w mim na- 
strogu, uchwał projekt ustawy mie- 
szkaniowej w redakcji rządowej 

Warszawa, (PAT.) „Kurjer Po- 
ranny” donosi, że na wczorajszem 
posiedzeniu Państwowej Rady mie- 
szkaniowej opowiedziano sę za wy- 


łączeniemu z pod ochrony lokatorów 
kramów, straganów i wogóle po- 
mieszczeń w halach i na targach 


miejskich. Z domów rządowych i 

niiejskich łokatorzy mogą być usu- 
| wani. ale po poprzedniem znałezie- 
| miu dla moh mieszkania, 


w państw. sem. nawcz. żeńsk. Należy- 
cie udokumentowane podania wnosić 
należy przez bcz»ośrednio przełożoną 
władzę do K. O. S. L. do 6. marca br. 

— Z życia towarzyskiego. W tutcj- 
szym kościele OO. Zmartwychwstań- 
ców 10. lutego b. r. poblogosławiony 
został przez W. X. rektorą 
skiego związek małżeński p. .Stefanii 
Orłowskiej. 
Orłowskiego, adwokata w Tłumaczy z 
p. Józefem fdzikowskim, prefektem za- 
kładu głuchoniemych w Wejherowie. 

— Cena węgła w drobnej sprzeda- 
ży doszla do 30.000 mp. za  ceinar 
metr. bez dostawy, a tu — jak na 
złość — zapowiadana przez domoro- 
słych wróżbitów wczesna wiosna na- 
dejść nie myśli. 

— W gmachu Akad. Umiejętności 
w Krakowie wybuchł wczoraj w icd- 
nej z sal pożar. W czasie akcji ratun- 
kowej woda uszkodziła kilka cennvch 


zabytków: oszacowanych na 100 miljo- | 


hów mp. 

— Napad bandyty w pociągu, Wczo 
rajszej nocy jakiś bandyta  steroryzo- 
wał podróżnych wagonu 2 kl. w pocią- 
gu pospiesznym Warszawa-Toruń i po 
czął grabić ich pakumki, Stawiającego 
opór jednego pasażera zranił z rwol- 
weru. Skutkiem alarmu, wyskoczył Z 
pociągu. Na: stach w Kutnie spostrze- 
żono go jednak w innym wagonie, iecz 
nie zdołano ująć. gdyż zbiegł, ostrze- 
liwując się gęsto policji. 

— Tragiczny skon syna Ministra. Z 
Warszawy  telefonują: Syn Ministra 
sprawiedliwości, który dokonał zama- 
chu samobójczego. zmar? po dokonanej 
bezskutecznej operacji. 

(h.) Samobójstwo młodej mę- 
żatki, W Piaskach pod Lwowem, po- 
pełniła onegdaj samobójstwo przez 
powieszenie, 21-letnia Pelagia N. z po- 
wodu nameg RP Pe, 


by Dei noc Shoh na e" ope- 
ry, podejrzewająca go żona, która 
również wybiera się na zabawę w 
dominie, niezbędna w operetce po- 
kojówka eja'wiająca się na balu i 
flirtuiąca z mężem — te wszystkie, 
skopiowane najdokładniej „aqui pro 
quo” stanowią, jak wiadomo, pod- 
stawę akcji w „Nietoperzu“ į powta- 
rzają się tu z godną lepszej sprawy 
konsekwencją. Przypuszczam, że 
niejednemu z grona słuchaczów sta- 
nęły może włosy na głowie ze stra- 
chu na samą myśl, że spadkobiercy 
praw autorskich „Nietoperza” mogli- 
by ewentualnie wywołać podczas 
przedstawienia „Bału w operze” ja- 
kąś awanturę... 


Te obrachunki osobiste nie zmie- 
nią jednak faktu, że [libretto tej no- 
wej operetki jest doskonałe, dowcip- 
nie ułożone, przepełnione nadzwy- 
czaj komicznemi sytuacjami, jednem 
słowem, pierwszorzędne. Liczne, 
świetnie obmyślane „wkładki”, lak 
n. p. kuplety aktuałne znakomitego 
w rok kapitalisty Beaubnuissona Mi- 
chala Tatrzańskiego podroszą hua 
mor pirbł czności do zenitu i miłe u- 


Dembiń- | 


córki śp. Stanisława Lubicz ! 


! jako urodziwa kobieta, wyszła za mąż 
za Michała Kostka, bogatego chłopa. 
głuchcgo i jąkałę. wkrótce przekonała 
się jednak, że bogactwo samo nie daje 
szczęścia, wobec tego pozbawiła się 
życia. 

| — (h.) Zamach samobójczy. W<czo- 
raj wieczorem usiłowała pozbawić się 
życia przez zażycie trucizny na szczu- 
rv, Franciszka Hoszowska, zam. przy 
ul. Miodowej 10. Desperatkę w groż- 
nym stanie odwieziono do szpitała. 

Í — (h.) Wielki pożar na wsi. W Dą- 

hrowicy. pow. Tarnobrzeg. wybuchł 

onegdaj pożar, którego pastwą padło 

5 zabudowań. Szkoda wynosi 16 miljo- 

nów. Ozicń został najprawdopedobniej 

podłożony. 

— (h.) Kradzież w „Snapshocie*, W 
magazynie artykułów fotograficznych 
| „Śnapshoc* przy ul. 3. Maja. dokonano 
| kradzieży, a szkoda wynosi 2,500.000 

mk. 


| — (h.) Ładny fryzłer. Niekoncesjanowa 
i ny fryzjer Jan Horucki, przez 1 : pół 
raku chodził do koszar 14. p. uł. na 
Jałowcu, gdzie golił żołnierzy, a przy 
te] sposobności kradł, co mu pod ręke 
wpadło. Miedzy innemt skradł srebrną 
zastawę stołową. oraz mundury. Zam- 
kniężo go w asesziach. 


OFIARY I POKWITOWANIA. 
(Złożone w Administracji.) 


Na zasilenie funduszu Ochronki im. 
Józeta Piłsudskiego Maria Zaleska ze 
Złoczowa 1000 mkp. 

Na bursę im. Torcsiewicza zamiast 
kwiatów na trumnę swej ciotki śp. br. 
Julji Jorkaszowej, Michał. Aleksander, 
Adam i Aleksendra Robakowscy i Julia 
z Robakowskich  Czerkawska 50.0060 
marek. 


H. akt rozporządza innego rodza- 


ju atrakcją: tu wysuwają się na 
pierwszy plan istotnie piękne popisy 
choreograficzne. Składające się z 
sześciu części „Divertissement” ba. 
łetowe stanowi miłą rozrywkę dla 
zwolenników tego nalweselszego 
„genru* sztuki. 

Artyści nasi grali i Śpiewali do- 
skonale — rzec można — „con amo- 
re“, ich nacechowane żywiołowym 
humorem kreacje zapewniły operet- 
ce Heubergera powodzenie wielkie i 
wywołały sporo rzetelnie zasłużo- 
nych okłasków, 


Z wykonawców wymieniam na 
pierwszem miejscu p. Helenę Miłow 
ską, Świetną pod względem wokal- 
nym  przedstawiciełkę Hortensji i 
czarującą w roli kadeta okrętowego 
p. Halinę Rapacką. Niemniei dosko- 
uale wywiązały się z powierzonych 
im zadań panie Aleksandra Lubicz, 
Felicja Brzeska i zawsze odznacza. 
faca się znacznym zasobem humoru 
p. Marja Szczęsna. Na szczere uzna- 
uie zasłużyły również kreacje wu- 
(bieńca naszej publiczności M. Ta- 
trzańskiego, oraz pp. F. Kuligow- 
skiego i W. Świeżego. W mniej- 
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(Dkiczozo policja nie informuje prasy?) 

(h.) Od diuższego czasu krążą po 
Lwowie, wiadomości o istnieniu klubu 
„swenburczyków', do którego należa 
osoby różnych sier i różnego wieku. 


Policja aresztowała w dniu wczoraj- 
szym głównego członka „klubu“. iie- 
jakiego Walentego Dzulę, zam, przy 


ul. Lozińskiego 6 Sensacyjne szcze- 
góły afery. która zatacza szerokie kię- 
gi podamry jutro. Ze zdziwieniem 14- 
tomiast stwierdzamy, że interpelowane 
władze policyjne, aśwżadczyły, że o tci 
aferze nic nie wiedzą. wobec czego 
podajemy” intomnacje otrzymane od œ 
sób postronnych. 


Cragiczny wypadek 
w czasie produkcji 
kavaretowych. 


Nowy Sącz, 21 
W czasie produkci wędrowu. 


lutezo. 
„Va- 


riete“ w N. Sączu zdarzył się trazicz- 
ny wypadek. Ekscentryk nazwiskiem 
Flobert. popisujący się od kilku lat, cel 


nem strzelaniem z rewolweru do jaja 
umieszczonego na głowie swej part- 
nerki, spudłował. a kula rewolwerowa 
przestrzelita jego partnere, pocho- 
dzącej z Kołomyji głowę. Floberta a- 
resztowano i odstawiomo do sądu w 
Krakowie. Narazie nie stwierdzono. czy 
zaszedł tu nieszczęśliwy wypadek, Czy, 
też Flobert popełnił morderstwo. 


Z teatrów iwewsxich 


Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 


Czwartek „Pajace“ i Il. akt „Cop- 
pelji“. 

Piątek „Gwiazda". 

Sobota papot. „Śluby panieńskie“; 


wiecz. Lohengrin“. 
Niedziela popol. 
“; wiecz. „Aida 
Poniedziałek „Gwiazda* 
zniżki), 


Repertuar Teatru Małego (Grodecka). 


Czwartek „Zabawa w miłość". 

Piątek „Zabawa w miłość“. 

Sobota „Zabawa w miłość”. 
Niedziela por. „Sublokatorka*; wiecz. 
„Zabawa w miłość” 

Poniedziałek „Zabawa w miłość” 


Repertuar Teatru gogai 

Czwartek „Bal w operze", 

Piątek „Bal w operze“. 

Sobota „Bał w operze“. 

Niedziela popol. „Za dawnych do5- 
rych czasów“; wiecz, „Bai w operze”. 

Poniedziałek „Za dawnych dobrych 
czasów“. 


„To co najważniej- 
sze 
(50 proc. 


Can W a ZE] 
szych rołach wystąpili z powodze- 
niem p. J. Żurek-Wołfstalowa i p. 
A. Kowalski. 

Wykonanie całości muzycznei 
pod batutą p. R. Womarowicza by- 
ło nienaganne. „Mise en scène“ sta- 
rama i dekoracje bardzo piekne zlo 
żyły się na szereg miłych dła widza 
również obrazów. Nie godzilbym 
się jedynie na ów czerwony wia- 
trak dopięty do dekoracz Il. aktu, 
zważywszy, że bal odbywa Się me 
w „Moulin rouge“, tylko — jak a- 
fisz powiada — w łokalu mery. 

Sala Teatru Nowości była wy- 
sprzedana. 

* 

Zespolenie deklamaci z muzyką, 
to rodzai sztuki odtwórczej, o które- 
go racji bytu i wartości estetycznej 
możnaby obszernie dyskutować. 
Ten „genre“ popisów pojawia się 
często na estradzie koncertowe; 
śmiało jednak stwierdzić można, że 
sukcesy prawdziwie artystyczne, 
wy'wolane na podstawie głębszych 
wrażeń, rzadko idą w parze z pro- 
dukcjami tego rodzaju. Popisy takie 
nastręczają bowiem znaczne bardzo 
trudności na punkcie „zgrania się“ 


Z ostatniej chwili. 
—0— 
ZBLIŻENIE FRANC..ROSYJSKIE 
WYKLUCZONE, 
Warszawa, (M.) Z Paryża dono- 


sæ: Poincaré oświadczył delegacji 
Crony interesów francuskich w 


Rosj, że wszelkie pogłoski o zbliże- 
niu francusko-rosyjskiem są niet. 
zasadnione. O iakiem zbliżeniu nic 
może być mowy dopóty, dopóki 
rząd rosyjski nic uzna wierzytelno- 
„Ści francuskich. 


SAMOOBRONA LUDNOŚCI. 

Warszawa. (AW.) Koresp. warsz. 
„Gazety Porannej' donosi z pasa neu- 
tralnego. Ludność gmin Janickiei i Smo 
łyńskiej (pow. Święciamy), idąc za 
przykładem rodaków swych z okalic 
Szyrwint, uzbroiła się. zorganizowała 
samorzutne komitety powstańcze i roz- 
poczęły utarczk; z patrolami litewskie- 
mi, Wymienione gminy znajduja się w 
tei części pasa neutralnego, która przy- 
„padła Litwinom. i 
ODMOWA POZYCZKI DLA NiE- 

MIEC. 

Warszawa. (M) Z Nowego Jor- 
ku sygnalizują, Ze finansowy wydział 
senatu amerykańskiego odrzucił ie- 
dnogłośnie wniosek: o udzielenie mi- 
liardowcj pożyczki Nieincoin w celu 
ułatwienia wywozu amerykańskiego 

POGRZEB RASZINA. 

Praga. (PAT.). Wczoraj odbył 
się z niezwykłą uroczystością no- 
binecie b. ministra śp. dr. Raszina. 
ZGON NESTORA DZIENNIKARSTWA 

SŁOWENŃSKIEGO, 

Belgrad. (PAT.) Domoszą tu o micr- 
ci wybitneog polityka  słowceńskiago 
"Iwona Tavtosara, który przez całe ży- 
cie walczył przeciwko fali germaniztnu. 
Stał on na czele dziennika „Słoweński 
Narod, wychodzącego w Lublanie. 
'Zmarły liczył 72 lata. 
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oprawy gospodarcze. 


Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO. 

1/16 Maria w  Tusłanowicach — 
5.200.000 mp., 1/10 Elżbieta w Tusta- 
nowicach — 3.000.000 mp., 1/16 Krakus 
(Wrocław w Borysławiu — 2,800.000 
mp. 

RO posobienie słabe. Z powodu dal- 
szego spadku marki polskiej, zaintere- 
sowanie wszelkimi udzialami spadło do 
minimun. Nabywaią udziały fachowcy 
i firmy handlowe, którzy skupiają coraz 
wiekszą ilość udziałów, ze słabych rąk 
do których dostały się w czasach O- 
statniej zwyżki. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28, lutego 1923, 
e 


Spodziewać się jednak można, że 
wobec tych Stosunków i ograniczonej 
ilości udziałów, przy naibłiższei spo- 
sobności, słaby nawet popyt musi wy- 
wołać zwyżkę cen. 


TARGOWA CENA PRODUKTÓW 


NAFTOWYCH. 
Nafta — 1600 mp., benzyna — 3450 
mp.. świece — 4400 mp., olei gazowy. 


— 875 mp. za l kx. loko raimerja, bez 
podatku i bez opakowania. 

Usposobienie słabe. popyt tylko ua 
benzynę lekką gatunkowo i częściowo 
nańtę. Natomiast w ostatnim czasie po- 
szukiwany olej gazowy do Niemiec, 
którego z powodu zajęcia zagłębia 
Ruhr, potrzebują za wszelką cenę na 
opał. 

Z targu ropnego. Cena ropv bory- 
słąwskiej wynosi około 700 mp. za 1 
kg. lako stacja kolejowa w cysternach 
nabywającego. 

Usposobianie: towar nader poszu- 
kiwanv. Na targu brak transakcji, 
wobec czego cena podana na podsta- 
wie ofert. 

Jak siç dowiadujemy w Drohoby- 
czu zawarte ostatnio transakcje waha- 
ją się od 680—700 mp. za 1 kg. 


SPRAWA PODATKU RENTOWEGO 
OD UDZIAŁÓW BRUTTO. 

Niektóre pisma podały wiadomość 
z Warszawy, jakoby Rząd urcgulował 
Sprawę ropy bruttowej w ten sposób, 
iż bruttowcy otrzymać mają połowę 
ceny targowej i podniósł podatek rer- 
towy od dochodu z udziałów brutto 
z 10 proc. na 30 proc. 
W rzeczywistości sprawa bruttowa 

została zalatwiona dotychczas, 
gdyż ugrzęzła w  seimowcj Komisji 
budżctowci, zaś podatek nie został 
podniesjony z 10 proc. na 30 proc,, 
lecz ma być obniżony z 50 proc. na 
30 proc. Sprawa ta, o ile nam wiado- 
mo, nie została jeszcze definitywnie 
załatwiona. 

Zauważyć należy, że  bruttowcy 
żądają  cbłożenią udziałów podatkiem 
rentowym najwyżej 20 proc. 

——p— 
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA. 

Kursa wałut zawrotne. Po otrzy 
maniu kursów z Warszawy zazna- 
czyła się dalsza gwałtowna haussa, 
Z akcji przemysłowych poszukiwa- 
ne Oikosy awansowały na 81000 posi 
koniec nieco słabsze. Liczne trans- 
akcje w Zieleniewskim 73250—75500 
Chodorów 52000; Pawowozy 12000 
11400; niecfektywne 10750; Raksza- 
wa 105000: Browary  105000—4104 
tys. przy znacznej podaży; Polska 
Nafta 7600—7300; Pezet 8600; Ćmie- 
lów 33000. Akcje bankowe: Pow. 


nie 


Baak. Kredyt. 800; Akc. Bank Związ 
kowy 1600; Bank hipoteczny 2000. 
Wałuty: dolary 50.000: Nowy 
Jork 50500; Zurych awansował na 
9700; Wiedeń 74; Bertm 2,27 i pół; 
Londyn 22000—23660: Paryż 30/5; 
franki tranc. 3025; marki niem. 2,25—- 
2,20. Tendencja w akciach cirwiejta, 
w wajłmiach gwałtownie zwyżkowa. 
Usposabienie ożywione. 
20 rank. 215000-225000, 20 mark. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 
Dziś tendencja chwiejna. Dołary 
wahają się między 48—4% tys. Zło- 
to mocno. Berlin siśniejszy, podrożał 
o 20—25 punktów. Obrót ożywiony. 
Dolary amer. 48500—49000, 1-kż 
2-ki 482000—48700, dolary kanadyj 
skie 46000--48200, 1-ki 2-ki 47700— 
48800, marki niem. pa 10 tys. 200— 
2.10, marki niem ys. 245—250, setki 
240—250, korony czeskie 1440. 
1450, austr. tys. star. em. 1900— 
2000, setki star. em. 150—160, austr. 
stempl. 60—67, austr. przekazy 67— 
68, 250 rubte 15—18, dumstkie tys. 
20—25, karbowańce 0,80—9,90, fran- 
ki franc. 2800—2850, funty szterl. 
218090--220000, franki szwajc. 8500— 
8800. 
Złoto: 20 kor. 230000— 240000. 
20 frank. 215000—225000 7, 20 mark. 
245000—250000, 10 rubli 270000— 
215000, dolary amer. 46000—-46500. 
Srebro: korony austr. 3300—3350 
5 kr. 17000—17500, fiorery 8800— 
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S900—9000, ruble 
piełki 66—67. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, (PAT.) Notowunia koń- 
cowe z dn. 22. bm, Waluty; uołary 
5250050000; marki niem. 2.20--2.25— 
2.20, 
Czeki:  Belgja 


15000—15500, ko- 


2880—2725; Berm 
2.15—2.25—2.20; Gdańsk  2.15—2.25— 
2.20; Laudyn 245000 —238UU00; Nowy 
Jork 50500—515UU0—-49500; Paryż 3125-— 
3225—3125; Swwajcarja 9600-9375; Wie 
deń 9.74 i pół=8.73; Włochy 2650—- 
2545; Praga 1500—1550—1500. Akcie i 
papiery wartościowe: Miljomówka 1725 
— 1715: Cegielski 118000-— 116000 — 
121000: Cukier 160UU0——-Ł6200U0—-165500: 
Drzewo 6600; Węgiel 155500—152000— 
153000: Pocisk 6300—6200—0300; Piro- 
wezy 12006-—113000; Pol. Naita 7700-— 
7600, 

GIEŁDA KRAKUWSKA. 

Kraków, (Teietonem). Notowa- 


uia końcowe z dnia 22. bm. Dołary 
51000—-505000; Londyn  235000-- 


236000---234000: Zarych 9550; Praga 
1500—1460; Wiedeń 67—70: Medjo- 
lan 2550: Bernin- 2,20—2,18; marki 
niem. 2,10—2,12; Zieleniewski 79000 
--77000; Chodorów 55000; Górke 
65000—61000; Fatna 17000; Par» 
wozy 10709; Siersza elektryczna 
5400 4800. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT.) Notowania końcowe 
z dn. 22. bm.: Berlin 0.02.32; Holandia 
210.80; N. Jork 531.25; Londyn 25.08; 
Paryż 3271; Medjołan 25.75; Praga 
15.80; Budapeszt 0.18,50; Bukareszt 
2.60; Belgrad 5.05; Sofja 3: Warszawa 
, 0-01.40; Wiedeń 0.0074 i rrzy czwarte; 
austr. stempł. 0.0075. 


Fanny Dittner przed sądem. 


(Trzeci i czwarty dzień rozprawy.) 


A Lwów, 22. lutego. 

(-) Pod koniec wczorajszej roz- 
prawy, tłumnaczyła się oskarżona ze 
swego listu do gen. d'Atbori'ego, w 
którym doradzała wcielenie Legio- 
nów do armji i aresztowamie „des 
ganzen Gesindels', w ten sposób, że 
zrazu uważała stanowisko Legionów 
iako wysoce lojalne, jednakowoż 
później, na podstawie spostrzeżeń 
osobistych zmieniła swą opinię. Po- 
zatem zeznawała w sprawie Ku- 
czewskiego i p. Julji Zalęskiej. ak- 
torki, którą zesłano do Thalemhofi. 

Na początku dzisiejszej rozpra- 
wy, oskarżona oświadczyła, że pro- 


"wykonawców danego utworu i CZę- 
sto przybierają charakter jakicgoś a- 
tatorskiego eksperymentu, daleko 
odbiegalącego od prawdziwej sztuki. 

Z tem większem zadowoleniem 
powitąć wypada produkcję w tej 
formie wyjątkowo piękną. Nazwi- 
sko artystki tei miary jak Kazimiera 
lychierówna, złączone na aftszu Z 
zapowiedzią wykonania poematu 
„Enoch Arden" (Tennysona) z współ 
udzialem pianistki Janiny  Ilasie- 
wicz-Stojałowskiej stanowiło pewną 
rękojmię, że tym razem nie ominie 
publiczności cała skala wrażeń nie- 
przeciętnych, że słowa słynnego 
poety zleją się z muzyką mistrza- 
modernisty Ryszarda Straussa w 
całość harmonijną, potężnie działa- 
iącą na zmysł piękna i famtazję słu- 
chaczów. Żaden z nich nie doznał 
zawodu: znakomite, pelne przema- 
wiajączyo do serca liryzmu, a miei- 
scami siłnego wyrazu dramatyczne- 
ro wygłoszenie tego poematu spo- 
tegowały nastrojowe dźwięki Strans- 
sa, brzmiące w artystycznej inter- 
"prstacji p. Hłasiewicz-Stoiałowskiej 
jak echo słów Tennysona. Nie ulega 
„mimo to watpliwości, że jeszcze 


głębsze wrażenia mogłaby wywołać 
ta itustracja muzyczna w układzie 
orkiestralnym, rozporządzającym e- 
fektami kolorytu instrumentalnego 
na podstawie rozmaitych barw tonu, 
efektami dającymi się jedynie wy- 
krzesać zespołu. Kompozycja 
Straussa to istotnie drugi, iakby z 
fragmentów muzycznych złożony 
poemat, dostrajający się Świetnie do 
poszczególnych obrazów i ważniej- 
szych momentów „Enocha Ardena“, 
to rodzaj wykwintnej i malowniczej 
dekoracji, stanowiącej ibarwne-i poe- 
tyczne tło do słów Tennysona. Wiec 
całość przepiękna. P. Rychterówna 
odniosła sukces okazały, Okłasków 
serdecznych nie brakło, a znaczna 
ich cząstka przypadła w udziale do- 
skonałej ilustracji muzycznej i jej 
wykonawczyni, p. Illasiewicz-Stoja. 
lowskiej. 


Ł 


* 

W bardzo ożywionym u nas o- 
becnie ruchu muzycznym prym wio- 
dą niedzielne poranki, „obciążone” 
zazwyczaj kilkoma produkcjanii, od- 
bywaiacemi się niestety Tównocześ- 
me. W niedzielę 18. bm. było ich 
trzy w porze południowej między. 


niemi też koncert uazniów szkoły 
muzycznej im. Paderewskiego, na 
którym popisy'wali się reprezentanci 
kłasy fortepianowe: prof. N. Kwie- 
cińskiej, klasy śpiewu solowego p. 
J. Rużyckiej i klasy skrzypcowej 
dyr. J. Zwierzchowskiego. 

Piszący te słowa uczestniczył 
tylko w pierwszej części tego udat- 
nego popisu, Świadczącego bardzo 
pochlebnie o umiejętnem kierownic- 
twie szkoł i zdolnościach kilku wy- 
konawców i ocena niniejsza polega 
więc, po części, na informacji po- 
chodzącej ze źródła kompetentnego. 
Największym sukcesem cieszyli Się: 
p. K. FHawliczkówha i p. A. Hara- 
sowski (fortepian), p. J. Surzyńska i 
p. A. Szczęścikiewicz (Śpiew) i bar- 
dzo utalentowana młoda adeptka 
sztuki p. d. Łisieniecka (klasa skrzyp 
cowa dyr. Zrwierzchowskiego), i 
zbierałi gromkie oklaski. Poprawnie 
wywiązali się ze swych zadań: p9. 
L. Miszkiewiczówna, M. Keyhówna, 


B. Pahorylesówna i Śpiewak D. 
Schall 
Fr, Neuhauset. 


tokół, według jej wiadomości, DTO- 
wadzi się w sposób mewystaroza- 
iący, że świadkowie są na sali, oraz 
że powołano na świadków tylko o- 
soby, szukające pomsty na niej. Na 
wniosek prołaratora została oskar- 
żona surowo napomniana za obra- 
żanie Świadków. 

Następnie zeznawał urzędnik 
Wojew, wołyńskiego, radca Tymie- 
niecki. Był on urzędnikiem w pre- 
zydjmm austr. dyrekcji policji ; pro- 
wadził dochodzenia w Sprawie p. 
Załęskiejj Świadek zeznał, że akta 
Zalęskiei przyniósł mu major z K.- 
Stelle, który oświadczył, że iakaś 
wpływowa osobą stara się, aby tę 
sprawę należycie załatwiono. Donie- 
siemie pisane było na maszynie, a 


Świadek nie przypomina sobie, czy , 


było podpisane przez  Dittnerówną. 
Jednakowoż zdaje się, że nazwisko 
oskarżonej figurowało w doniesieniu. 
Dlatego też Świadek zawezwał Dit- 
nerównę do biura. Zeznawała tam 
właśnie Załęska: Dittnerówna mzy- 
bywszy, zasypała Załęska gradem 


obelg. Załęsia zarzuciła Dithierów-. 


nel kłamstwo: Po tych odwiedzi- 
nach u p. Tymienieckiego lbyrwała 
Dittnerówna już częstym gościem u 
niego. Rad nie rad, obawiając się 
o słebie samego, musiał ją przyjmo- 
wać; czynił to zawsze z taktem i 
grzecznośŚcią, a chcąc być zabezpie- 
czonym na wszełki wypadek. no 
każdei wizycie Dittnerównej spisy- 
wał to, co mu opowiadała. i chował 


notatki do biurka. Drugi świadek hr.. 


Dzieduszycka oświadczyła. że pra- 
cując w czasie inwazji ros. w garni- 
zonowym szpitałi, nigdv nie wśdzia. 
ła Dittnerówny, a plotkami Się nie 
zajmowała. W ten sposób dowie- 
dziomo oskarżonej, że powoływańe 
się jaj na hr. Dzłeduszycką jest bez- 
1 podstawne. 
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 KAŁIMIERZ KROLINSKI 
Z tamtego świata. 


POWIEŚĆ. 
(Ciar dalszy.) 


— To zpewnością {a$ obłęd mnie się cze- 
lpia — westehnąłem i zaw ołalem na Pietrka. Nie 
było go. Ach. prawkla, poszedł wykropić sublima- 
tem pryczę po nicbeszczyhu iryzierze, który. nie 
firOgąc Sie dovera powrotu do ukochanej War- 
[SZawy, obrał pewiwcjszą drogy. Wyfrumął aż do 
takiej wyżyny, gdzie nie Sięgaią kuie, ni aeropła- 
„Wy, przeleci punad stepy ukraińskie i  paleskie 
błota, zobaczy wykręcuwią w kształt tery 5 uko- 
„ohaną Wisłę | msży się... Tzgolsta. Sam. Sześciuro 
dzieci jednak zostawił, A może i ne egoista. One 
wkrótce śladem jego polecą, jak żórawie.. jedno 
po drugiem. 

Zatargał wszystkiemi memi trzewiami jakiś 
bó! tępy, skręcił skurczem eree. Że się w łożysku 
„swajem obróciło, przgdudzowy umarły w 
|mumnie... 

ChwHa bezpamięc., a potem przypomnienie... 
Ktos mówił do mnie tak jeszcze niedawno: „Biją 
idzwomy we wszystkich kościołach. Z gmachów 
powiowają bandery i chorągwie. Muzyka gra, ale 
mie „Tysiąc wałęcznycii . lecz prastą, zapałającą 
serca jak lont Bartoszową piosenkę. Orły polskie 
wkraczają od strony Wisły do stolicy. Tłumy Iu- 
dzi zalegają chodniki... Tyle roześmianych twarzy, 
tyle serdeczrych spojrzeń, tylk kwiatów pada na 
bruk pod ciężkie stopy żołnierza... Rzecz dziwna... 
Twarze dziewczęce znajome — Sonia, Zdaje mi 
(Sz, że ona podbiega ciągle po kika kroków na- 
przód, przestaje, żeby ią widzieć, i znowu dalei, 
jak kukułka od drzewa do drzewa... Skądże je- 
'dnak Sonia? tam? W tym .„Prywiśliańskim kra- 
ju”, nie uznawanym za Polskę nawet przez naród 
odrodzony w topieli rewolucyinei? Przecie z wą 
wszystko skończone, Napisałem ici przed mie- 
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OGŁOSZENIA. | 


 EDYRTA W SPRAWIE 
i UZNANIN ZA ZMARLEGO. 


T. 272/22. Zarządzenie pos ępowania celem uznan a 
lza zmarłego. Hryć Paluczuk syaWasyla, urodzony 5 sty- 
jcznia 1879 w Chwaiibodze pow. Kołomyja, ożeniony 12 
j lutego 1503 z Paraską z Dowhaniuków, dowołany 1914 
troku do wojsza austr pełaił siużbz na froncie rosyikim 
,i tam popadł do niewoli rosy;skie:, skąd pisywał kariki. 
lOd 4 ht żona nie otrzymała od zaginionego żadnej wia- 
jdomości, a świadkowie Dmytro Tymków i Miebał Sym - 
lwanyk słyszeć mieli od k)l:gow zniewoli w Taszkiencic., 
jże Hryć Palijczyk pob.iy został prze: konie, poczem 
'zmarł. Gdy przyjać można, że zaistnieją warunki usta- 
wowej śmierci z $ 2% u. c., za:ządza:się na wniosek Pa- 
raski Paiijcauk powyższe postępowanie i ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielano wiadomości o zaginionym są. 
dowi albo adw, dr. Leonardowi Schu'baumowi w Kcło- 
myi, jako kuratorowi. Po uniu 1 maja 1923 sąd na po. 
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 

Sad okręgowy Uddz. IV. 

Kołomyja, 21 p Żdziernika 1922. 1369 

T. 340/22. Teodor ilwa.hów syn Mikołaja, urodzony 
23 lutego 8S3 w Przewłocznej pow. «łoczow, powołany 
iw r. 1914 do wojsku ausir. brał udział w biiwach na 
ifroncie rosyjskim i dos ał się do niewoli rosyjskiej, ską 
„żona zaginionego Mara ctrzymała od trgn:onego osia- 
ltmią Fstowną wiadomość w :. 1916, Giy wobec powyz- 
jsźego prawdopodobuarm jesl, że zaginiony nie żyje, prz: to 
ima wniosek Marji Iwachów wdraża się postępowanie ce- 
łem uznania Teodora Iwschowa za zmarłego, a m l- 
„żeńrstwa 2 nim zawar ego za rożw'azane. Wydaje się prze- 
ło ogólne wezwanie, aby udzieł no sądowi lub kuratoro- 
iwi dr. Waniawi, adwokatowi w Złoczewie, którego ze- 
razem ustuniwia sę 
¿wiadomości o zaginionym. Gdyby zig niony żył, winie: 
sądowi don eść o swem życiu. Na ponowny wn osek po 
'upywie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazeci 
Lwowskiej", rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy wniosek. 

Sad okręgowy Oddz. IV. 

Złoczów, 14 grudnia 1922. 

T. VI. 382/22/2. Wdrożenie postępowania cels 
uznania za zmarłego. Franciszsk Myśliwski rolnik z Met- 
(„kora powiat Chrzanów, urodzony 1887 r., przydziełon, 
11914 r. do 16 pułku st'zelców, nie daje zoaku życia. G y 
"przyjąć należy, że zachodzi domniemanie śmierci, wdr: 
ża sę na prsśb; Franciszki Myśliwskiej postępowani: 
celem uznania wymienionego za zmarłego, oreg celem 
luznauia małżeńsiwa z nim zawazrt*go za rozwiązane 
ogłasza się wezwanie, aby udzielcno sadowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. [zydorowi Drohocsiemu, Adwo- 
icatowi w Krakowie, wiadomości o zaginionym, Franci- 
„szka Myśiiwskiego wzywa się, aby przed podpisany!” 
pism stawił się, lub w inuy sposób uw udomiż c swem 


obrońcą wszła małżeńzk:ego —! 
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niema zdrowia. A pani' 


wielonra zodzinanń odpowiedź, krótką. Może 
w tej chwi ia czyta: 


żeby się zaneczała — 
pasmo Marjo, może zairzy do szp tala. czy bandzo 


wiele przywieźli nowych chorych? Czy już ża- 
dnego łóżka niema? Może zwieźć z ietniska, a 
tamci niech tylko ua siemnikach leżą. Pam: Janka 
może będzie łaskawa do przytutków.  Zapewire 
nikt tam teraz nie zagląda... Soma! Ja nie mogę 
sobie wytłumaczyć pobudck. dla których przy- 

Pragunąłbya jednak zdbaczyć ją raz jeszcze — |szłaś tu jeszcze. Masz swoie iubryk. swoich To- 
jedyny raz.. Niechby przyszła tak, jak się przy- !bottków, swoje dobra na wsi, swój hid. Myśmy 
chodzi nad Świeżo wykupany grób dla znajomego, |się zresztą pożegnali zupełnie taktownie, bez wZza- 
miechby teden chociaż uśmiech rzuciła w tę mają | iemaczo żahi.. łdź, Somiu. Tu wie zdrowo w te. 
celę, jak sie rzuca kwżaty na spuszczoną do grobu | ofi... No idź-że! 
trenie... W.egszy wysiłek w celu  zaakcentowania 

I znowu targneło coś wuęirzem mej istoty bo- |rozsazu, przywołał mię do przytomności. Prze- 
leśnie, może do krwi. Na papier cisnęły się słowa: [konarem się, ġe tu jedna tylko znajduje się osoba. 

*|Tak. z wszelka pewnością tak... 

— Somia! 

— Czego ci potrzeba? —szepnęła, wstając 
z krzesła. Uspokój się. Majaczysz. Mówisz do hra_ 
hinv, do kogoś jeszcze. Nie wiem, czy wszystko 
rozumiałam... 

-- A więc... magaczę... 
Tak. 


„Na drogę życia, którą my oboje 
Iść odtąd raieit — duszę moją kładłem 
Jak całm biały... 
Dziś u kresu sioię 
Pół martwy... Byłaś.. li tylko -— widziadłem''.: 


„A gdy na harfie wszystkie struny bękna 

I pieśń jak echo Ścichne w dalszej głuszy. — 
Do łoża mojej komającej duszy 

Przvkłzie z Ostatnicm Namaszczeniem -—- Piekno... 
Przyjdzie tak kapłan. co przecie rozgrzesza 

Z uczucia. które Świat błędem nazywa — 

I potem przyżdzie nadziejami żywa 

Miłością silna... moja... 


= 4 we pz aç ga — A co ty ti robisz, Somin? 

g a z "wk nę z = — Przyszłam — kazało serce. Jesteś taki 
— Grobowiec, czy cela więzienna? — Szep- | sam... 

nąłem sam do sebie, otwarłszy oczy po jakimś — A Pietrek? 


niezmiernie długim śnie. Pod Ścianą naprzeciw 
łóżka zobaczyłem, siedzące rzędem: panią hrabi- 
nę, Maryś, Jankę Zielińską i Somię, Siedziały nil- 
czące. Skąd ome wzięły się tu wszystkie naraz? 
i to w białych fartuchach, w kornecikach na glo- 
wie. Czyżby czuwały przy mnie? 

— Bardzo panią hrabinę przepraszam za Wv- 
rządzone przykrości... Był u mnie pastor, mówił 
wiele, zachęcał w imiemu pani do wyjazdu, ale — 
nie mogłem. Może pani pojedzie na letnisko zoba- 
czyć, co tam moje biedaki rabią. Czy na grząd- 
kaci dziecięcych zeszła jnż kukurudza. powój. A 


panna Stanisława me uciekła jeszcze” Szkoda, 


— No, tak. Biedny Pietrek. Jak on się stara 
o spokój dła ciebie. Może nie wiesz, że tu cągle 
przychodzą z przytułków i dopytuija o twoie zdro 
wie. Byli nawet ci z letniska, ale ich odprawHam 

-- Naprawdę, Sontu? 

— Przecie nie mogę ich tu wymszczać.., 

— Ucałowałbym cię, uściskał, Somiu, za te 
wiadomość... Zawołaj Pietrka... 

Sopii wyszła i po drwi wróciła z P:etrkiem, 
mocno zafrasowanym i sSmyęteiywn, 


(Dokończenie nasiąpi.) 
ą 


do.i0wł, 20 jes. ciężko ranny i przeył upenacie, od iego 
czesu ślad po nim zaginął, Gdy wobec powyższego pra- 
»dóopodobnera jest, ża zaginiony nie żyje, przeto na 
wn osek Rozali: Lipka wdrzża się postepowanie, «elem 
izana Józef" Lipki za zmarłego, a małżeństwa » nim 
„awartago za rozwiązane, Wydaje się przetu wezwanie, 
vy udzielono sądow: lab kuratorowi dr. Nagierow:, ad- 
wokatowi w Złoczowie, kiórego zarazem ustanawia sis 
'brońcą węzła małżeńskiego wiadomości o zaginionym. 
Gdyby zarin ony Żyć, winien sądowi donieść o swem ży- 
iu. Na ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy od dni» 
"głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, rozstrzygnie 
l ostatecznie p wyższy wniosek. 
Sąd osręgowy Oddz. IV. 
Złoczów, 14 grudnia 1922, 1436 
T. 432/2 . Wdrożenie postępowania eelem ud>wo- 
dnienia śm erci. Wasyl Smereczuk syn Iw.na Urodzony 
16 marca 18:8 zamieszk ły w Narkew j Sp. Sołotwina, 
pow łany ogóną mob i zac ą do wojska au t., Odszeńh 
na wojnę a iak wykazały dochodzenia zmarł jako jeniec 
w lipcu 1947 roku w szpitalu w T rkies'auie. Wdrażają. 
na prośbę Marji Sme eczuć postępowanie ca'em udowe- 
dni.nia zas<łe; śmierci zaginionego wzywa sę, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora i obrońcę we ła małż. 
Hr. Jussa w : oło winie aż dodnia 10 c:erwca 192: oza- 
sinicnym. Po upływ.e powyższego czisokresu bdzie rvis 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śm erci. 
Sąd okręgowy Oddz, LV. 
Słanisławów, 76 listopad. 1922, 1313 
T. 43 22. Edykt. Marja z Gzoliiów Dzus urodzona 
15 listopada 1880 zami-szkał1 w Niegowcach, wydaliła 
się w r. 1899 w niewiadome miejsce i odiego czusu nie 
na o niej żadnej wiadomości. Wdrażając postępowa!ie 
elem uvnania gə za zmaiłego, a małżeńsiwa ze Stefa- 
a m Dzus zawariego za rozwiąrane wzywa gi: : by uwia- 
dom ono sąd allo kura'cra i obrońcę węzia. mi żeńskie- 
o aiw. dr. Nadia w Wo niłowie, 0 zaginionym do 6 
n esięcy, poczem cad rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd oiręgowy Oddz. IV. 
Stanisławów, 25 I stopsda 1922. t? 
T. 259/21/3. Wdrożenie postęrewanią celem uzna- 
nia za zma:łago. Marja Boracka sospołyni w Kałaryni. 
cach wniosła o użni.me męża Andru h: Boreckiez0 syna 
Alvksandra urodzonego w Katurynicash dna :7 mares 
175 — za zmarłego i o rozw zonie wszła mióż ńgzje- 
go. Z zaprzysiężonych zeznań Św adka Andruci a Ytarza 
wynika, że Andruch Borecki jako żołnierz 0. arini austr. 
w czasie os rzeliwania fortu Przemyśla dnia -4 grudnia 
91. zusta? zabity. Na podstawie ustawy z 3! marca 1918 
Nr. 1 8De. p. p. wdraża się post<oowanie celem usns- 
nia «s „suajłago Andrucha Borecki: go, Wydaj sę prze © 
ogóne wezwanie aby udzielono adoni i obroicy węzła 
maą.żeń.skiego lub kuraterow: dz. Fryd rytowi Nuż eu- 
blattowi w Koma'ne, k'órego m anuje Się zarazem *- 
brońcą węzła m.łieńs ego wi domoś.i o powyżwym.e 
„Amym Sad tut. na pouowna prośbę po dniu 1 maja 
192  rozs'rzygnie o uznaniu za zmarłego i o rogw azaniv 
«zt: mi łżeńskiego. 
Sąd okręgowv, Oddz. V, 


życiu. Syd na pouew ą prośbę po dniu 10 wrzesn u 1-23 
rozstrzygnie o uznaniu za <marłego. 
Sąd ok cgowy cyw., Oddz. Vi. 

Kraków, 30 listopada 1922. 1395 

T. IV. 134'21:3, Wdrożenie postępowania c'l:n 
vznania za zmarł gi. Włady ław Mchna urodz. w lwo- 
niczu dnia 21 października 1854, syn Jana i Karoliny : 
Kieiarów, ws gpi? w czasie wojny światowej w 1915 d« 
woj ka do 18 p. śtrzeltćw, udał się z: swoim oddziuiern 
pot Ł ck, gdzie sir dcsiał doniewoi icsyjsk ej. Od ‘ego 
czasn zaginął bez wierci, Gdy zatem przy,ąć nul ży, ż 
zach dzi ustawowe domniemanie z $ 24 u c., wdraża sę 
na prośbę Cecylji z Michnów Grana owsk ej i Anton: go 
Michny z Iwonicza postępowanie celem uzn>na ża 
zma łego. Wydaje się jrzeto ogólne wezwanie, aby udzi:- 
lono sądowi lub kuratorow: dr. Wiodzimierzowi Gabry- 
szewskiemu, adw, w j.śls, wiadomość o towyż wym e- 
ułanym do 6 miesięcy po ogłoszeniu w „Gazecie Lwow- 
skiej*. Sąd tutejszy na ponowną prośbę rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 

Sąd okrazowy, Oddz. IV. 

Jasło, Ś stycznia 19:3. 1379 


T. 3867/22/83. Edykt. Jan Staszkiewicz syn Józefa 
urodzony 14 lpca 1838 w Podhorczch powłat Złoczów, 
powołan7 w r. 1914 do wojska ausir, brał ucział w V- 
twach na froncie ro yjsk m i tam przepadł bez wieść. 
Świadek Bszyk Pawłów, przesłuchany Stwierdził, że w r. 
914 razem z zaginionym brał udział w bitwie ro'o Ra- 
wy ruskiej, w której ie Litwie zaginiony przepadł. Gdy 
wokec powyższego praawdopodobnem jest, że zagin ony 
nie żyje, przeto na wniosek Paulijy Siaszkiewicz 
wdraża się postępowanie, cólem uznania Jana S as.ki'- 
weza za zmarłego, am:łżeń twa z nim zawarl: go za ro7= 

jązane. Wydaje się przeto wezwane, aby udz.elono s:$- 
„owi lub kuratorowi dr: Warilowi, adwokatowi w Zło- 
szowie, któreg zarazem UBtanaw a się obrońcą Wẹ: 
małżeńskiego wiadomości o saginonym. Gdyby zagin o- 
ny żył, winien sądow donieść © swem Życiu. Na pono- 
wny wni0-e- po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
„dykłu w „Gazec e Lwowskiej" rozstrzygnie sąć ostate- 
cznie powyższy wn osek. 
Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Złoczów, 14 grudnia 1922. 1435 


T. 318/22. Paweł Lewleki syn Onufrego urodzon 
3 styeznia 1876 w Toporowie pow. Radziechów. zariie- 
„skały w Gcansżu pow. Kamionka strum., raniony przy- 
v.dkowo w r. 1915 w czasie odwrolu wojsk rosyjsk ch, 


< asu przepadł bez wieści Wdrażają: postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby uwiadomionc 
sił albo kurztora dr. Mitelmanna w Zioczowie O zii- 
zinionym co 6 miesiecy, poczem sąd rozstrzygnie fa 
penowny wniosek. 
Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Złoczów, 5 stycznia 198% 143 


T. 306 22/3. Edykt. Józef Lipka syn Jana urodzon: 
9 grudnia 1878 w Podhorcach, powołany w r. 1915 co 
wojska brał udziać wbtwact na froncie rumuński 4 4 
tam przep dł bez wieści. Przesłuchana żona zaginionsg: Simbor, 13 wrześna 19-1 likt 
Rozaija stwierdziła, ż* wp żdzierniku 1918 otrzymała o T. 3:1/2%. Grzegorz Baran syn Walentego i Ka- 
zagimionego karikę z iroutu rumań kig’, w której jejltarzyny w wietlinię 1887 jako żokuierz w październiku 


- 
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1918 miał umrzeć w szpitalu. Zarządzając postępowa- 
mle celem uznania go zmarłym : rozwiązania węzła 
małżeńsk ezo wzywa się zby do półroku od ogłoszenia 
sądowi albo P. St:rnowi adw. w Przemyślu kurator iwi 
i obrońcy węzia mażziiskiejo udziełono wiadomości 
o zaginionym pocz m na ponowną piośbę wyda Są. 
ostateczne orzeczen:o. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 23 grudnia 1922. 1410 


T. 329/22. Wdrożenie postępowania celem udo- 
wodnieni: śmierci, Jan Mazur syn Michała ur. 17 sier- 
pnla 1883 zamieszkały w Buczaczu p wołany ogóiną 
mobili. acją de wo ska austr. : dzzedł ua front a jak 

wykazały dochodzenia zmarł 1917 r, w niewoli rosyj- 
„kiej. Wdrażając na prośbę Marji Mazur postępowa- 
nie celem udowodnienia zaszłej śmier.i zaginionego 
wzywa słę aby uwiadcmiono sąd albo kuratora Jan: 
Urbańskiego w Buczaczu aż do dnia 10 czerwca 
1923 o zaginionym. ł'o upływie powyższego czasokresu 
Lędzie rozstrzygnięcie o dowodzie zaszłej śmierci. 
Sąd o:ręgowy oddział IV. 

Stanisławów, dnia 70 listopada 1922 1336 

T. 172/22 6. Michał Pzjąk syn JóżEta i Anny ur. 
dnia 7 września 1874 i zzmieszkaty w Krzywem w 
czase wojny Światowej został powołany do wojska 
austrjackiego, w r. 1915 i 1916 pisał do rodziny z nie- 
woli rosyjskiej, W r. 1317 miał umrzeć w Bieżycach 
gub. Orłowska. Sąd okr gowy w Sa:oku wzywa ka- 
żdego ktoby o życiu Micnałą Pająka miał jakącotwiek 
wiadomość, aby dał o tem znać sądowi w przeciągu: 
trzech miesięc od daia ogłosyenia tego wezwania, je- 
żeli w tym czasie sąd nie otrzyma Żadnej wiadomo- 
Śsi © życiu Michała Pająka, orzekn e, że dowod śm er- 
ti ustalonym został. 

Sąd okręgowy oddział IV, 
Sanok, dnia 19 października 1922. 1202 


r. 1: 4/22/10. Zarządzenie postępowania celem 
tdowodnien a śmierci. Piotr  Trusiew.cz syn Iwana i 
Anny urodzony -3 maja 1870 w Ceszanowie i tamże 
ost:tnio zamieszkały został rrzez wojska uśraińskie 
uprowadzony do Rosji i wede przeprowadzonych do- 
chodzeń w Czernonim: z ko .cem łutego 1920 na ty- 
tus plimisty, Wobec tego zarządza się na wniosek Pio- 
tra Trusewicza postępowanie celem  udowod ienia 
śmierci a zarazem ogłasza się wezwanie aby do dnia 
15 października 19223 ulzielono wiadomośc. sądowi 
'albo <dw. dr. Ludwikowi Mazurkiewiczowi, któreg 
ustanawia sę kura orem Po uph wie tego terminu 
i po przep,owądzeniu dowodu jednakże nie prędze 
jak w 3 miesiące od dnia ogłoszenia tego :arzącze- 
nia w gazecie urzędowej Sąd wyda ostateczne orze- 
czenie. 

Sąd okręgowy Ya oddział VII. 

Lwów, dnia 6 lipca 1322 


T. 265/22/3. Edykt. Wasy! Guyp syn Teodora i 
yZofji rolnik gr. ka. żonaty z Juljanną ur. Kuysz urodz. 
‘7 marca 186) zamieszkały w Biłce w czasie ostetniej 
wojny aus r. zosta! w r. 1914 przez władze austr. 
Irzyaresztowany I wywieziony do Taieragfu gdzie we- 
dle zeznaii świadków M chała Szewcziika i Andrzeja 
"Kaczorowskiego w marcu 1915 zachorował na tyfus 
plamisty i zmarł i od tego czasu niema o nim żadne 
wiadomeś:i. Na wniosek żony wdraża się postępowa- 
„nie celem uznania go za zma:łego i rozwiązanie nii- 
'żeństwa wzywa: ‘iac każdego kioby miał o nim wiado- 
'mość a także jego samego zb; dał znać "o tem są- 
dowi lub obr. węzła m łżeńskiego adw.. dr. Laudes- 
„bergowi w Brzeżanach do 1 roku od daty ogłoszenia 
„edyktu tj. do dna 15 lutego 1924. Po tym dniu sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy oddział iV. 

Brzeżany, dnia 12 stycznia 1923. 


T, 240/21 Edykt. Stefan Dembicz syn Pia ur. 
28 wrześrla 1886 zamieszkały w Kaoolsują u, EJ 
austr. armji zagiuą” na wojnie od 1913 roku i odtąd 
brak o uim w.edomości, Wdrażając postępowanie ce- 
„Jem uznania go za zvarlego a małżeństwa z Pelagją 
‘Dzmbicz zawartego za rozwiązane wzywa się aby 
'nwiadomiono sąd albo kuratora i obrońcą węzła ntt- 
"żeńskiego adw. dr. Jana Sochackiego notarjusza w Ka- 
łuszu o zaginionym do 6 miesięcy, poczem sąd roz- 
'strzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy oddział IV. 
Stanisławów. dnia 18 czerwca 1924 


T. 883/22. Teodor Fitak syn Andrzej: tevdzocy 
w Jażowie starym 1882 przy mob: lizacji 1914 wstąsił 
„do wojska i zaginął Zarządzając postępowanie celem, 
uznania go za zmarłego i rozwiązania małżeństwa, 
wzywa sę by do į ółroku od ogłoszenia sądowi 
albo dr. Amseisenowi adw. w Przemyślu kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego udzielono wiadomości 
o zagin onym, poczem na ponowną prośbę wyda 
sąd ostateczne orzecz:nie. 

sąd okręgowy 

Przemyśl, £6 stycznie 1923. 


145/22. Jędrzej Kamieniecki liczący 
tolnik z mieszkał; > ' Łukowem przed Łilzunastu laty 
„wyjechał za za: ANS do Ameryki. W r. 1909 lut: 
1910 iniał uiedz w Bufallo nieszczęśliwemu wypadkowi 
skutkiem którego miał strącić życie. Sąd okręgowy w 
Sanoku wzywa każdego ktoby o życiu Jędrzeja Kamie- 
inieckiego mial jakąkolwick wiadomość, aby dał o tem 
"znać eądowi w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie sąd 
nie oirzyria żadnei wiadomości o życiu jcgo na 
ponowny wuiosek iwana Tkacza orzeknie, że dowód 
śmierci ustalonym został. 

Sąd okręgowy oddział IV. 

Sanok, dia 2 grndnia 19232, 

T. 4183/21/11. Wdrożenie postępowania celom 
nznania za zmarłego. Stefan Stojczuk syn Michał: i 
Ireny ur. 14 kwietnia 1868 w Hryhorowie ostatnio w 
B.rusowie zamieszkały brał udziat w wojnie jako 
„żołnierz austr. 95 p. p. ba. ros. froncie w r. 1914 i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń od r. 1915 nic 
daje o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, iż 
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zą,dą warunki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 24 L 2uc wzgl. nst. z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dzpp. Wobec tego ua wniosek Naści Sto czuk 
wdiaża się postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi albo adw dr. Euilowi Roińsklemu 
we Lwowie, którego ustauawia się kuratorem Zagi- 
alo ego wzywa się ¿by się jawił przed podpisany m 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20 stycznia 1923 względnie w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędo- 
wej sąd na ponownny wn osek wyda ostateczne orzi- 
czenie Nałomiast odmawia s: ę wnioskowi ną wdroże- 
nie postepowania ceicm uznania małżeństwa zawarte- 
z0 poiniędzy wnioskodiwczyną w zaginionym za roz- 
wiązane, alsow.em przeprowadzone dochodzenia nie 
wikazały fakiów stwierdzających niewątpliwą smierć 
zaginionego. 
Sąd okręgowy cywilny oddz. VII. 

Lwów, dnia 8 lipca 1922, 1368 

L. cz. T. 359/22. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Anna Chmiel waiosła o uznanie 
męża Piotra Chmiela za .inarłego i zawartego z nim 
w dniu 14 czerwca 1914 w kościele w Rudkąch m.ł- 
żeństwa za rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczyni 
popartych poświadczeniem  „wierzchności gminnej w 
Wistowicach 29 pażdziernika 1922 wynika, ' że Piotr 
Chmiel został w roku 1914 powołany do armji austrja- 
ckiej dostał się do niewoli rosyjskiej. Od tego ezasu 
me daje o sob e żadnej w adomości zachodzi domnie- 
ranie. że nie żyje. Na podstawie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. pp. wdraża się postępowanie celem 
uznaniu za zmarłego Piotra Chmiela i zawartego z nim 
małżeństwa za rozwiązane. wydaje się przeto ogółne 
wezwanie zby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Ru- 
dolfowi Jackowskiemu adw. w Samborze którego ró- 
wnocześnie mianu e się obreńcą węzła małżeńskiego 
wiądomości o powyż wymienionym. Sad lut na pono- 
wną prośbę po dniu 1 sierpnia 1923 rozstrzygnie O 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązanin małżeństwa. 

Sąd okręgowy oddział V. 

Sambor, dnia 21 grudnia 1922. 1528 

T. 187/21/6. Zarządzenie postępowania celem 
udowodnienia Śmierci. Anton Suplikiewicz ur. 22 wrze- 
śnia 1866 gospod rz w Skomorochach został przez 
„ładze wojskowe austr. w r. 1914 aresztowany i w 
zakład ie karnym Brygidkach powieszony tego samego 
roxu miesi ca sierpnia. Egzekucję widzieli i pod pr y- 
ięgą stwierdzili świadkowie Łukasz Martyniuk i lko 
Karpiuk. Wobec teg» zarząjza się na wmosek Łuca 
S.plikiew.cza postępowanie celem udowodnienia śmier- 
ci a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 3: 
lip: a 19.2 udzielono sądowi wiadomości o wymie- 
nionym. Po upływie tego terminu po przeprowadze- 
niu dowodów jednakowoż mie prędzej jak w trzy 
miesiące od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gaze- 
cie nóg sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 3i marca 1922. 1156 


T. Iv. 88/22/3. Zarządzenie postępowania ce em 
udowodnienia Śmierci. Ftanciszek Bo ek, syn ..Anto- 
nego i Anny, urodzony w Tsodorówce (powe Krc- 
n') w driu 21. czerwca 1881, rolnik w Teodorówcz, 
oowołany w roku 191% do służty wojskowej. dostal 
się w listopadzie 1914 dò niewcli rosyjskiej j mial w 
"918 umrze% w Szpitalu w Omsku. Gdy wobec tego 
jest prawdopodobne, że osoba wymieniona poniosła 
imierć, zarzs dza się na wnłoszek Ma ji z Kord sów 
iorkowei postępowan e celem udowoónienia jej śmi 
ch a zarazem ogłasza sę wezwanie, aże y do dn:a 
i. sierpnia 1923 a bu sądowi albo adw Drowi G*b:3- 
szewzkiemu w Jaśe, któreg» nsłanawi: cię ! urato- 
rem i Obrońcą węzła małżeńsk ego, udzielono wiado- 
mości o zaginionym. Po upływie tego tzrminu i ne 
"zeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie as'ateczniny 
wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, dria 3. styc na 1923. 134 


T. 250/22/5. Wdrożenie postępowania celem u- 
naia za zmarłego Faataleon Pachole« urouzon 
27/12 1835 w Ch”daczkowie wie kim powiat Tatnop l 
wzięty w sierpnfu 1914 roku przez wojska austr ac: e 
nı podwod; został następnie z poczztii:ni r. 4919 a- 
szenterow uv i wcielony do 19 p» p. i a o żol nier 
sał udzzł w wojniż światowe: Zeznaniami Świa ka 
Stanis awa bernąckiego stwierdzonem zostalc, że z - 
gni”ny w sierpniu 1915 wyruszył na fron! rosyjsk 
w jie unku Łucka i od tego czasu wsze.ki ślad o nim 
a: nal. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy- 
vosi do uznania za zimarłego po myśli $ 24 ust. 2 u. 
c meto wdsażaą się na prośbę jezu brata Władysł:- 
wa Pacholek postępowanie celem; uzuaria za zmarłego 
wydae się przeto ogólne wezwane, aby udzie ono 
ądowi lub kuratorowi p. Dr. Nussbaumow: adw w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymienionym. Pir- 
ta'eona Pacho.ek, o ile żyje, wzywa się, aby przeć 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny sp. - 
6) uwiadomił o życia Sąd tutejszy na ponowne 
«ro$bę po upływie roku od ogłoszenia edyktu tegi 

w Gazecie Lwowskiej rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd okręgowy Odd'iał V. 
Tarnopo', dnia 7. grudnia 1922. 1213 
T. 73/22. Iwan Parinko, urodzony w Iskani 
+86 Bo żo!nierz od 1910 nie daje znaku życia Za- 
ządza'ąc postępawan © ce em uznania <o za zma:łe- 


ʻo | 'ozwiązania małżeństw:, wzvwa się by do pê! 
olel ed ogłoszenia Sądowi albo Drowi Mergulie:o i 
„dw katowi w Przemyślu jako kuratorowi dzi i:n 
vtrdomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy 
Przemyś!. 21 i:stonada 1922. 147 


T. 86*/21 8 Edykt. Jaiim Kiś, syn I mytra urc- 
zony 21 9 185 w Soko lówce p. Zło zów i tam za- 
mieszkały pów” łny w roku 19:6 do -0 pułku pie- 
„loty austr:ac'isi został wedle zeznań zapr”ysięż * 
„ych świadka Hiwryly Chajwasią w czasie ożenzywy 


e s m". 


7 


Z AZ Z AO NAZW O o 0 0 E | 


przeciw Włochom z końcem nmiaia 1917 rani ny w 
brzuch i miał wskutek odniesionych ran zżmr (ć w 
zp talu. Gdy zatem prawdonodotnem est, że Jakim 
KŚ i: żyje przeto na prośvę powinowaicjjeg : Marii. 
Mes nyk wóraża się postępowane c= em uznania gO 
za zmarłego Wydaje 'ię p zeto ogóne ve ly boa 
a y uwiadrmoto Sąd albo kuratera adw. Dra Rothe: 
perga w Zio.zowie O zaginiony 11. Giyby AOT 
żył, win en doii ść Sąd:wi o swem żyzu. P> uply=, 
wie 6 miesięc. o: dna ort oszenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej rozstrzygnie Sąd ostatecznie o powyższej 
zroŚbiee A 
Sad ckręgowy Oddział IV. 
Złoczów. dnia Sb. październiką 1921. 1272 


T- Iv. 97/22/3. Postępowanie celem uznania za 
zmarlego. Franciszek Guzik z Głowienki z pod Nr.. 
29, urodzony dna 13 npaździernka !883 wy echał z 
rozkazu mobilizacyjnego na wojtę w rogu 1914 i za” 
ginal, w wakach pod Ra.lawicami w paź łzierniku, 
1914 a od tego czasu brak o nim wiadomoś:i. Gdy 
zatem można przyj č, że zaistnieją wa uski usiawc- 
wego dointiemaria śmierci w m Śl $ 24 ut: zarząd”a 

ę na wniosek Mar; aniy Gnuz.ko vej posfępowanie ces 
lem uznana wymienian:: osoby zazma”łu,a zara:em 
oglesza sę wezw ne. aby uizecn» wiadomosci © 
azin onym sądowi 'ub adw. Dr. Gib vs" ewskiemu w. 


J:ś<'e, któreg: ustanawia się kurarrem Po upływie 
ót roku sad na p'nowny wmiosek orzeknie o tate- 
'z je uznanie za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddzial IV. 
Jasło, dola 23. listopada 1922. 144% 


T. VI. 369/22/2. Zarządzeni? postępowania celem 
uznania za zmariege. Stanisław Nowak, rolnik z Ochoj« 
na, powiat W eliczka, przydzielony do 16 pułku strzel- 
ców, nie daje znaku życia. Gdy można przylać, że 
zachodzi dcmnieman' e śmie ci zar:ądza się na wnio” 
sek Marji Nowak postępowarie, celem uzainia wy 
mienionego za zmarłego i ogłasza się weżwanie, ażeby 

dzie ono wiad: mości o zaginionym Sądowi. Stanisla- 
wa Nowaka wzywa się, aby stawił się przed podp.sa= 
uym Sądem iub w inn. sposób dał zuać o sobie. Po 
dniu 15. w ześnia 1923Sąd aa ponowny wniosek wyd» 
orzeczen e 

Sąd okręgowy cywilny Ocdział VI 

Kraków, dnia 26. grudnia 1922. 1405: 

T. 23/23. St fan Połowy, syn Wasyla, urodzo-. 
ny, Myszkewce 7 stycznia 1885, zo. nierz austriacki, 
zaginął na wojnie od I'pca 191b brak o nim wł:domo= 
Ści. Wdreż jac na prośbę Zofi i Eufrozyny wożźnych: 
postępowanie celem Uznania go zmarłym wzywa SIĘ. 
ahy uwiadomiono sąd albo kuratora ms. F.l"manna w 
Czortkowis o zaginionym. Po dris 1, wrceśria 19:3 
sąd na ponowny wuiosek orzeknie c uzmasiu za zmars 


lego. 
Sąd okręgowy Oddzial IV. 
Czortków, dnia 16. lutego 1923. 1467 
Te-20EN-Ron"rA Stupka, syn Danyi SIAF, 
Koszylowcg d.dmego 1577, żolnierz austrjaćki, z 
ną! ua wojnie a cd roku 1915 brak o rim wszelk. h 
wiadomości. Wdrażaą: na prośbę Franciszki Słupko- 
wej po tępowanie cei-m uznania go zmarlyn, wzywa 
się, ażeby uwiadcemiono sąd, albo kuratora Dr. mare 
duliesa w Czortkowie o zaginionym Po dnin 1. wrze- 
$nia 1923 sąd ni ponowny wniosek rszstrzygnie o us 
znaniu za zmurlego- 
Sad okręg: ady O 'dział iV. 
C'ortków, dna 17. Inte» 1973 1468 
T. 28/23. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zinarłego. Piotr Tataryn, syn Antoniego. urodzony 
w fawiłowie Wielkim, były żołnierz woiska austrja- 
ckiego, brał udział w bitwach na froncie włoskim, a 
od wiosny 1918 roku wszelki ślad za nim zaginął, Gdy 
zatem można przyjąć. że zaistnieją warunki ustawo 
wego domniemania Śmierci. zarządza się na wniosek 
fMarji Tataryn postępowanie celem uz:rania wymienio- 
=; osobv za zmarłą. a zarazem ogłasza się wezwanie, 
“eby udziełono wiadomości o zagśnionym albo sado- 
wi, albo kuratorowi dr. Kohnowi w Czortkowie. Piotra 
Tataryna wzywa się, ażeby stawił się przed bodpisa- 
nym sądem, luh w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 20. sierpnia 1923 sąd na ponowny wniosek orzek- 
nie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okregowyv. Oddział IV. 


Czortków, dnia 13, lutego 1923. 1367 


SPADKU, 


A. II. 547/21/8. Wezwanie dziedziców, których po- 
byt nie jest wiadomy. Lut Sztogryn ze Zwiniącza 
zmarł dnia 21. kwietnia 1921. Ostatnie rozporządzenię 
znaleziono, treścią którego cały majątek zapisał lwa- 
nowi Hradoweniu, synowi Wasyla. Dmytra Sztogry- 
na, Tekle Sztogryn, Michała Sztogryna, Jewdochę ze 
Sztogrynów Buń ; Wasyla Sztogryna. których miejsca 
pobytu są nieznane. wzywa Się. aby w przeciągu jed- 
nego roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w 
tym sądzie Po upływie czasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziałe dziedziców, którzy 
się zgłosili i ustanowionego d!a nieobecnych kuratora, 
p. Piotra Malowanego. 

Sąd powiatowy. 

Gort dnia 16. października 1922. 1384 1—5 

IN. 390/22/3, Sądowi nie wiadbfo, czy pozosta” 
PE po Śp. Annie Sawickiej. zmarłej dnia 8. wrze: 
śnia 1922, wobec czego ustanowiono adw. dra Kramż 
nera w Buczaczu kuratortm spadku. Kto zamierza zgło- 
Sić roszczenie do spadku. winien to uczynić da jedne- 
go roku. licząc od dnia dzisieiszego, inaczej wyda się 


spadek tym osobom. które wykażą swe prawa. ewer. 
tualnie przypadnie skarbowi państwa. 
Sąd powiatowy. 
Buczucz, 8. lutego 1923.. „nm - . 1383 [RI 


mma. 
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„NAZLTTA LWUWSKA z Ama 23. hego 1923. 


| ZZO e 


EMIR. 


SAITE GOBWIEŁSZZ 


i C. IL 23523. Edykt. Przeciw Wincentemu Karko- 
szka z Greni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
|wniesianyni zastał da Sądu powiatowego w Nowym: 
Targu przez Marię Karkoszka i tow, pozew o znie- 
stenic współwiasuuści realności łwh. 71 ks. gr. gm. 


"Groń obietej. 
,audjencję na dzień 14. 


Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
marca 1923 o godz. 9 rano. 
„Cełem strzeżenia praw Wincentego Karkoszki ustania- 
f i Się paną Nawobilskiego Jana w (kamiu kurato- 
rem. Tenże kurator zastępować będzie Wincoitego 
|Kankoszkę; w rzeczonei sprawie na jego koszt i nie- 
ibezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
"lub pełnomocnika nie zamianuie. 

Sąd powiatowy. Odtial HI. 

Nowy Targ, dnia 5. lntego 1923. 


C. U. 27/2311. Edykt. Woiciech. 
fzlmierz Kapustowie, włościanie w 
«skarge przeciw  Marjannie z Rząsów 
Iwłościamie w Zarcbkach i miewiadomenu z miejsca | 
pobytu Stanisławowi Jadachowi o uznanie własności | 
iid. zpn.  Audjencja do ustnej rozprawy wyznaczona 
została na dzień 7. marca 1923, o godz. 10 rano w 
tutejszym Sądzie Nr. biura 5. Kuratorem pozwanego 
Stanisława Jadacha ustanowiono Marjanuę z Rząsów 
Jadzchową w ŻZarębkach. którv będzie go zasiepo- 
awal na iego koszt j niebezpieczeństwo dotąd. dopóki 
on sam się nie stawi i uie ustanowi pelmomocnika. 

_ Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 3. lutego 1923. 1476 


C. II. 108/23, Edykt. Strona powodowa Jorko i 


1477 
Katarzyna i Ka 


Zarębkach. wniesli ! 
Jadachowci, | 


kób Słonka. Franciszek Pałnch i Franciszek Podszde- 
eki. którzy odtąd będą podpisywalj stowarzyszenie z 


E 


AMORF KA ydodatkiem w likwidacji. Wierzycieli wzywa się, by swe 
name |roszczenia do stowarzyszenia zgłosili Dzień wpisn; 15. 
T 383! ; ; a ę __. {grudnia 1922. 
| . 363/22. Edykt. Na wniosek Henryka Mytnika, Sąd okręgowy jako handłowy, Oddzia! II. 
PE policji nnelskiei w Tłumaczu, wdraża się Kraków. dmia 12. grudnia 1922 1218 
postępowanie amortyzacji  uastępujących rzekomo aa > "TN 1 atk ie : 
| przez wnioskodawcę w czasie wojny źazinionego do- f. aa a i EA z ące | 
SBB 43 s już wpisanej. Wpisano do rejestru dnia 5. sie A 
kumentu „Bezugschcin“. wystawlonego przez Allge- | Brzmienie firmy: Hospodarsko-spożywcza spółka torho- 
meine Verkehrsbank Filiale Brünn Nr. 108531 na na-: iwelna Harazd kooperatywa z obmezenoju porukolu w 
stępujące losy: 1 los włoski Czerw, Krzyża Seria' Seii Lypoweć pow. Cieszaniw. Siedziba trny: Lipo- 
2952,50. „th tes" usir.  Czórwaaknzwza zap. IREZN. |. iec pow. Cieszanów. Zmiany: Członkowie zarządu 
252662, | los weg, Czerw. Krzyża 5. 6154,97. 1 los Grzegorz Fryszlak ustąpił. Wybrano członkiem zarzą- 
Bazyliki Dombau 5. 616,4. 9 losów serb, tyton. 3. du Józefa Chalusa. rolnika w Lipowcu. 
1463/77, 1982/9, 3202192. 2913/25. 3950/100, 3953:63, Sz okięgok ro minione Oddzial IiE. 
4141021, 4170526, 4314/15. Posiadacza powyższych do- lwów, dnia 29. lipca 1922. 1175 
kumentów wzywa sie przeto, abv zgłosił sic ze swo- Firm. "1836. Rg. A. IV. 37. Zmiany dotyczące iir- 


jemi prawami w ciągu 6 (miesięcw), w przeciwnym 


my już wpisanej, Do rejeswu wpisano dnia 26. listopa- 


bowiem razie po upływie powyższego czasokresu do- | jay 1972 Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
kumenta te za nieistnicjące uznane zostaną, Bracia AEREN i Ska. Zmiany: Ze spółki wystąpi! 
i ; Sad okręcowy. Oddział IV. spólnik Leon  Rathand. Wyłacznymi właścicielami 

Stusławów, dnia listopada 1922. 1458 spółki sa odtąd Albert Harnason i Dyonizy Harnasnn. 


i 602/21, Edylt Na wniosek Dawida Federimscha |itórzy spółke podpisywać bedą w ten sposób. że pod 


pie Tyzmespolu, =* Szackiego 23. wdraża się nostępo- | brzmieniem firmy umieści jeden z nich swój podpis. 
wanie  cełam wasirzacii rzekomo przez wniosko- Sąd okręgowy iako handjowv. Oddział IV. 
Race "Homme ritu zastawniczego Filii pow- Lwów, dnia 24. listopada 1922 1481 
szechueze *=węqo dJepoazytowego w Stanisławowie Nr. 

835 na zastawńier ! tns turecki Nr. 1640514. Posia- - = T g ? 
pa MKS OB AE > wo SE ! MĘSKIF. DAWSKF. 
daczą powwviyres *wwitu zastawniczego wzywa Się, 1 ZĘ” 

j i ; - ` : Ra al si w winti im wsharu: 
aby zgh se ze swolemi prawami w ciągu 6 mie- kAd 
sięcy. w rzeciwnym howiem razie po upływie po- poleca TWORZY IANSZ? 
wyższegy czasokresu kwit ten za nieistniejący uzna- Lwów, Kościelna 8 gmieb Izby rę odz. 
ny zostanie. Przyjmaje stare złomkowe 


Sąd okręogwy, Oddział IV. 
diia 


CE 73 


i filcowe do przerabfania. 


Stanislawów. 23, stycznia 1923. 1486 


"Fedor Kozła w Potoczyskach wniosła Skargę prze- 
iciw stronic pozwanej Emiłowi, Wandzie, Wincente- 
mu Eugenowi 2 im. Szeflom i Modeście Szefel zam. 
Michałskiej o własność grumtu zpn. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 3. marca 
(1923, godz. 9 rano w tym sądzie. biuro Nr. 24, Po. 
"nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna- 
une. ustanawia się p. dra Rubla, adw. w Horodence 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt 
-i niebezpieczeństwo dotąd. dopóki ona sama Się nie 

'stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd powiatowy. Oddział II. 

Horodenka, dnia 8. tutego 1923, 


AL: WROC, 7 e lea: 7 Vaia Potali pa 


'dziba stowarzyszenia 


| ) Jedenasta ZWYCZAJNE WAŁAE ZGROMADZENIE Á 


AKCJONARJUSZÓW 


| ZIEMSKIEGO BANKI KREDOTOWEGO 


Towarzystwa akcyjnego we Lwowie 
$ odbędzie się we środę dnia 28-go marca 
IB 1925 r.o godzinie 5-tej popołudniu w gmachu 

Banku we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej |. 2, 
|. z następującym porządkiem obrad: 


1) Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1922, 
DA 2) Sprawozdanie Kady Zawiadowczej wraz z opinją Ko- 
misji Rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 12-ty 
rox administracyiny. 
ME 3) Wnioski Rady Zawiadowczej w przedmiocie rozdziału 
czystego zysku. 
4) Wniosek Rady Zawiadowczej na powiększenie kapitału 
akcyjnego. 
SĄ 5) Wniosek Rady Zawiadowczej na zmianę §§ 3, 4, 5, 9, 
$ 27, 33, 39, 42, 45, 62, 92, 94 statutu. 
BA 6) Wybór członków Rudy Zawiadowczej i Komisji Rewi- | 
li, zyjnej. 
NĄ 7) Wnioski. 
8 PP. Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w powyższemeli 
JH] Walnem Zgromadzeniu winni złożyć swoje akcje wraz z kugo- 
nami najpóźniej do dnia 14-go marca 1923 r. we Lwowie w 
Kasie Banku, w Bydgoszczy, Częstochowie, Gdańsk“, Kołomy i. 
BA Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie, Warszawie, Zakopańkm $ 
SM e Oddziałach Eanku. 
' A*cjonarjusze mogą prawu głosowaria na Walnych Zgro- 
| madzeniach wykonać albo osobiście, aibo przez pełnomocnictwo 
M pisemne. 
| Pełnomoenikiem może być tyłko akcjonatjusz, uprawniony 
do glosowania. 
We Lwowie, dnia 21, lutego I£23 r. 
RADA ZAWIADOWCZA. 


— 


1546 


= . T 


; JE tate N 


i TERMY, i 


Firm. 1516/22. Stow. TV. 232. Zmiany i dodatki do 
wpisanych już firm stowarzyszeń. 
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych: Sie- 


i 


szewców chrześcijańskich w Dohczycach, stow. zar. z 
ogr. poręką, Uchwałą Walnego Zgromadzenia członków 
z dmia 24. listopada 1922 postanowiono 
1475 |iikwidację stowarzyszenia. Likwidatorami wybrani Ja- | 1557 


r i, AK] A $ 


OGLOSZENIE. 


Podaje się do powsztchnej wiadomości opodatkowanoch. że 

budżey powiatowe na r. (923 a to adinini- 

st acyjny i drogowy wyłożone zostały w dmir: 

dz siejszym do pizej:zenia przez interezowanych rzecz 
dni 14. 


——— ama L p w IMMM- 


Wpisano w reje- 


brzmienie firmy: Związek 


Tymczasowy Zarząd sprawami powiatu. 
Borszczów, dnia 20 lutego 1923. 
CZARKOWSKI-GOLEJEWSKI. 
| i - mety wr TWÓJ 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Zakładu gazowego miejsk.e- 
go ws Lwowie podaje do wia /omości, 
że w myśl uchwały Rady miejskie; z 
dnia 15 łuego 1923 zostały ustano- 
wione następujące ceny sazu: 


l) za gaz do oświetlenia i opału Mp. IZ93 za Im 
2) „ „ wyłącznie do motorów  „ 1200 „I, 


Rałeżytości przypadające do zapłiy z tyłułu rachunków za 

miesiąc luty 1928 r. bez względu na termin odczęt nia 

stanu gazamierzy, jak i nadał mają bęć płacone według 
podwyższonej taryf 

Lwów, w lutym 1923. 1490 

Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego. 


| parów? ię Bratniej pomocy Stud. Poli- 
techniki Lwowskiej ma do odstąpienia znaczną 
ilość utworów A Kitschman do spiewu i na foriecian po 
cenie 450 IAp. za egzemplarz. Firmy reflektujące na zaku- 
pienie wspomnianęch nut, zechcą porozumieć się z wydzia- 


rozwiązanie i | 


Nabywajcie 
8 procentowa 
pożyczkę 

| złotą! 


ALL -a coar: 


„PHOTONAFTA” 


„| = Spółka dia Handlu i Pemystu Naftowego Z 0.0. py 
|- we Lwowie, 3-go Maja 2z 


lz = wyłączna sprzedaż = 
przetworów 
ropnych 
AFTA wehyi = 


Prenumerata bez odnoszenia rniesigcznie 6000 mp., 
od g. 8 rano do 2 popol. 


przyjnuie sie, — Rekopisów Redakcia i 


z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor nacz. 
Adrninistracia nie zwracają. 


4 odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 7000 mp., za granicą 9000 mp. — Redakcia czynna 


niefrankowanych należycie nie 


O. 141.690. 


popol. — mj 
Komto Poczt. 


przyimuje od g. 1—2 


Kasy 


IB" 2 odpowledzialny: JERZY KONARSKL Naieżytość pocztową opłacono rycz: ‘iem. Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 31, 


